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Nfie przetlrać z zfraaeg

'»■Zwołane na 18 grudnia posiedzenie Sejmu rozpocznie się •

godz. 9.00. Rozpatrzone zostanie sprawozdanie komisji o przed*
stawionych przez Radę Państwa projektach ustaw: • o zmia­
nie ustawy o szczególnej regulacji prawnej w okresie stanu

wojennego, • o szczególnej regulacji prawnej w okresie za*
wieszenia stanu wojennego. (PAP)

. W Krakowie przebywał wczo­
raj sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Argentyny,
Athos Fąva. Przed południem

W roku 1912 p. Kucharowie na parceli przy ul. św. Gertrudy 5 (dzisiej­
sza Waryńskiego) zbudowali kino. Projekt budynku i sali wykonał Sa­
muel Manber. Dekoracja sali kinowej była doić skromna, interesującym
rozwiązaniem było umieszczenie ekranu na ścianie frontowej, nad wej­
ściem na ulicę. Bardzo piękna natomiast była i pozostała nadal fasada
kina. O przypadającym w tym roku jubileuszu pisaliśmy niedawno.

Fot. JADWIGA RUBIS

Grzecznie przyjmuje
Drugi dyżur w naszej akcji

„Nie przegrać z zimą” pełnił dy­
rektor PGM Krowodrza, mgr inż.

Studenci, członkowie Koła Na­
ukowego Ogrodników Akademii
Rolniczej zapraszają na wystawę
kompozycji z suchych roślin i
kompozycji świątecznych, która
czynna jest przez trzy dni od
piątku do niedzieli w godzinach
od 11 do 17 w pawilonie Cen­
trum Kultury Studentów Aka­
demii Rolniczej przy al. 29 Li­
stopada 48 (pomiędzy szklarnią
a domami akademickimi).

Hotelowi złodzieje
pod kluczem

Wczoraj rano do Komendy
. Dzielnicowej MO w Krowodrzy

zgłosił się obywatel RFN z wia­
domością, iż w zajmowanym
przez niego pokoju w hotelu
„Cracovia” dokonano kradzieży
pieniędzy. W wyniku; podjętych
czynności śledczych ustalono i
zatrzymano sprawców kradzie­
ży. Okazało się, że cudzoziemiec
padł ofiarą szajki wyspecjalizo­
wanych złodziei hotelowych.

Działali we trójkę: 23-letnia
Bogusława M. z Jarosławia sta­
nowiła tzw. przynętę dla gości
hotelowych, z którymi szła do
pokoju, lub przebywała w barze,
a jej przyjaciele. 25-letni Ma­
rek M. z Gdańska i 33-letni
Zbigniew S. ze Stargardu Gdań­
skiego w czasie, kiedy dziewczy­
na zajmowała gości, okradali
ich pokoje, (s)

Wystawa świątecznych stroików
i suchych bukietów ma charak­
ter konkursu pomiędzy członka­
mi Koła Naukowego. Swą opinię
wypowiedzą pedagodzy, głosować
może również publiczność. Umie­
jętność układania kompozycji
kwiatowych, to na Akademii Rol­
niczej też przedmiot studiów.
Zajęcia o dekoracjach roślinnych,
czyli nauce układania stylowych
bukietów, prowadzona jest przez
dr Danutę Kraus.

Obecna wystawa nie będzie je­
dnak oceniana na noty w stu­
denckich indeksach. Koło Nau­
kowe pragnie zaprezentować w

ten sposób swoją działalność. O-
soby interesujące się suchymi
bukietami mogą liczyć na facho­
wą poradę studentów, którzy
przezwały czas trwania wystawy
pełnić będą dyżury i służyć po­
mocą. Jest to zarazem jeszcze

nieoficjalny rozpoczęcie działal­
ności Studenckiego Centrum Kul­
tury AR, które jest jeszcze w

stadium organizacji, ale wysta­
wa może się już odbyć. (j.r)
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Stos płonących betonowych płyt,
wysokości 75 centymetrów rozbił

jednym uderzeniem dłoni 30-let-
ni amerykański karateka Dale Lee

Craig. Poprzedni rekord należał
do tego samego zawodnika i był
gorszyo25ćm.: ,;
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ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
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PRZYJACIELA KRAKOWA
Najbliższe imprezy w ramach

akr ii ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA od­
będą się w niedzielę, 19 bm. Oto
ich program:

® Odznaka brązowa — koś­
ciół Mariacki i jego skarbiec —

Stanisław Bazeła. I tym razem

Czytelnicy, poza uwagami na te­
mat marnotrawstwa ciepła, mó­
wili o wielu innych sprawach u-

trudniających im życie. Nie bę­
dziemy wymieniać szczegółowo
wszystkich, zanotował je dyre­
ktor zobowiązując się w kilku
przypadkach do natychmiastowe­
go działania, w innych — do za­
łatwienia spraw w miarę mo­
żliwości przede wszystkim ma­
teriałowych i kadrowych. Na py­
tanie dotyczące oceny pracy ad-
mininstracji domów — bo i ona

była przedmiotem wielu krytycz­
nych wypowiedzi — dyrektor
stwierdził, że negatywny wpływ,
przynajmniej w bieżącym roku,
miała wymiana pracowników.
Wielu odeszło na emerytury, no­
wi dopiero się wciągają. Praco­
chłonne jest też wydawanie kar­
tek — w pięciu ROM-ach Kro­
wodrzy wydaje się miesięcznie
prawie 50 tys. .kartek. Trwa to

ok,. 2 tygodni. Nie ułatwiają tez

prący, na pewńó braki materia­
łowe (okna można było szklić
dopiero w bież, roku) oraz braki
fachowców. O dekarzy toczą się
po prostu istne boje...

Ale, słuchając wypowiedzi
Czytelników nie sposób oprzeć

(Dokończenie na str. 2)

gość spotkał się z‘ I sekretarzem
KK PZPR, Józefem Gajewi-
czem i prezydentem Krakowa,
Tadeuszem Salwą. W rozmo­
wach uczestniczył sekretarz KK
PZPR, Franciszek Dąbrowską
Mówiono o sytuacji gospodar­
czej, politycznej i społecznej
Krakowa. Następnie sekretarz
generalny KP Argentyny zwie­
dził Wawel i zabytki Krakowa,
a. po południu odwiedził załogę
Walcowhi
Kombinatu
oraz spotkał
twern
HiL, .„ ........ .

kretarzem KF
rzem Miniurem,
cją Kombinatu,
problemami
działalnością organizacji partyj­
nych oraz sytuacją socjalną za­
łogi.

Blach Karoseryjnych
Huty im. Lenina

'

się z

Komitetu
z członkiem PZPR, I se-

HiL. Kazimie-
oraz z dyrek-

Interesował się
produkcyjnymi,

kierownic-
Fabrycznego

Z Paryżo, nadeszła wiadomość o

wprowadzeniu na ekrany kin na­
kręconego przed 51 laty filmu
„Kurtyzana" z Gretą Garbo to ro­
li tytułowej, który nigdy jeszcze
nie był we Francji pokazywany.
Partnerem „boskiej".. Grety . jest
Clark Gable. I choć film nie jest
arcydziełem, cieszy się dużym po­
wodzeniem, ■■pozwalając widzom
zobaczyć tę tak popularną nie­
gdyś parę gwiązd w ich bez­
sprzecznie najlepszych latach.
Clark Gable nie żyje już od 22
lat, natomiast 22-letnia Gretą Gar­
bo mieszka samotnie w Nowym
Jorku, w jednym z drapaczy
chmur ekskluzywnej dzielnicy
Sutton Place, nie utrzymując pra­
wie żadnych stosunkóio towarzy­
skich. Znajduje się natomiast w

znakomitej formie fizycznej. Czę­
sto pływa, uprawia jogging i
konsekwentnie odrzuca wszelkie,
liczne propozycje powrotu na e-

kran. Niechętnie też rozmawia z

dziennikarzami, choć ostatnio, w

chwili .szczerości, wyjaśniła re­
porterowi „Der Spiegla" motywy
tej konsekwencji: „Gdybym sta­
nęła dziś przed kamerami — po­
wiedziała. — prysnąłby cały mój
mit". (l-k) Fot. DER SPIEGEL

gag utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

8^0 będzie nadal pod wpły vein

niżu. Zachmurzenie umiar-

kowane, okresami wzrasta-

jqce do dużego W ciągu
dnia przelotne opady desz-
czu. Wiatr z kier, płd. -zach.

i zach. prędkość 10—7 m/sek. Temp,
maks, dniem 4—7, min. nocą 3—0
st. C. Rano wilgotność powietrza
95 proc. Nieco chłodniej. W ciągu
następnej doby bez większych
zmian, (w)

zbiórka między godziną 14.00 a

15.00; wielka okazja zobaczenia
skarbca kościoła NMP.

@ Odznaka srebrna — SKAR­
BIEC I ZBROJOWNIA na Wa­
welu — zbiórka między godziną
10.00 a 11.00.

@ Odznaka złota — ŚWIĄTY­
NIE INNYCH WYZNAŃ —

zbiórka między godziną 12.30 a

13.00; podczas spacerów poznamy
historię Kościoła Polsko-Katolic-
kiego, zwiedzimy też kościół
tego wyznania, znajdujący się
przy ul. Friedleina.

UWAGA; miejsca zbiórek —

Rynek Główny, przy wejściu do
biura „Wawel-Touristu” w Su­
kiennicach.

(Dokończenie na str. 2)

ZGROMADZENIE Ogólne NZ
zdecydowanie potępiło krwawą
masakrę ludności palestyńskiej
w bejruckich obozach dla «t-
chodźców Sabra i Szatila.

DELEGACJE 7 państw socja­
listycznych i 12 państw NATO
spotykały się wczoraj w wie­
deńskim pałacu Hofburg po raz

326 na plenarnym posiedzenia
rokowań w sprawie redukcji sił
zbrojnych i zbrojeń w Europie
środkowej. Było to ostatnie po­
siedzenie 28, rundy, która roz­
poczęła sie 23 września br.

Z BLISKIEGO Wschodu nad;
chodzą inofrmacje, że Liban i
Izrael zdają sic być coraz bliż­
sze osiągnięcia porozumienia w

sprawie rozpoczęcia negocjacji
na temat wycofania obcych
wojsk z Libanu. Specjalny wy­
słannik USA, P. Habib prowa­
dzi intensywne konsultacje w

tej sprawie.
MINISTER spraw zagranicz­

nych Hiszpanii, F. Moran przy­
jął przewodniczącego delegacji
polskiej na madryckie spotka­
nie KBWE, wiceministra spraw
zagranicznych . J. Wiejacza.
Przedmiotem rozmowy był roz­
wój stosunków dwustronnych.
Dokonano również oceny sytua­
cji na spotkaniu madryckim.

W ZACMODNIONIEMIECKIM
Bundestagu odbędzie się dziś
głosowanie nad wnioskiem zau­
fania dla kanclerza Helmuta
Kohla. Jeśli zgodnie z oczeki­
waniami Bundestag wyrazi wo­
tum nieufności, to taktyczne
głosowanie doprowadzi do dy­
misji rządu, rozwiązania Bun­
destagu i rozpisania nowych,
przedterminowych wyborów w

marcu 1983 roku.

W Trójmieście obchodzono

12. rocznicę Grudnia
12. rocznica wydarzeń grud­

niowych 1970 r. przeszła w Trój­
mieście w atmosferze spokoju,
zadumy, powagi i normalnej nie
zakłóconej pracy. Przed Pomni­
kami Stoczniowców w Gdańsku
i w Gdyni, delegacje PRON,
OKOŃ, zakładów pracy i przed­
siębiorstw oraz indywidualne o-

soby złożyły wieńce i wiązanki
kwiatów.

Kolportowane w ulotkach na­
woływania do zorganizowania
manifestacji przed Pomnikiem
Stoczniówców. w . Gdańsku w

dniu 16 bm. nie znalazły po­
parcia' tólśg zakładów’ .pracy i
społeczeństwa. Zdecydowaha
większość robotników, po zakoń­
czeniu. pierwszej zmiany, . udała
się spokojnie do domów; nie­
którzy' z nich złożyli kwiaty
przed Pomnikiem Stoczniowców.
Jedynie niewielka grupa ludzi
swoim nieodpowiedzialnym
chowaniem usiłowała bez powo­
dzenia zakłócić nastrój powagi
i wzniecić niepokoje. Zwyciężył
rozsądek i Obywatelska postawa
społeczeństwa Gdańską. (PAP)

Groził śmiercią prezydentowi
WASZYNGTON (PAP)
James Lewis, jeden z podejrza­

nych w sprawie o zatrucie tylenolu,
groził, że żabije prezydenta Stanów

Zjednoczonych. Prokurator generał
ny prowadzący śledztwo, Dan Webb(
powiedział, że Lewis, w czasie gdy
się ukrywał, napisał list do R. Rsa

gana z pogróżkami. Jak informowa­
liśmy, J. Lewis od dwóch miesięcy
poszukiwany przez polic. ę, został a-

resztowany w poniedziałek w Nowyn-
Jorku. Jest on oskarżony o próbę
wyłudzenia miliona dolarów od pro*
dukującej lekarstwa firmy Johnson*

Johnson, grożąc ponownym zatru*
ciem lekarstw.

O Siły zbrojne Ghany posta­
wione zostały wczoraj w stan

pełnego pogotowia w celu od­
parcia jakiejkolwiek inwazji na

kraj. Przemawiając w radiu
gen. Quainoo stwierdził, że in­
wazję przygotowują najemnicy
brytyjscy i amerykańscy zgru­
powani w sąsiednich państwach.

@ W czwartek w Duszanbe
(stolica Tadżyckiej SRR) zanoto­
wano trzęsienie ziemi o sile
4-5 stopni w 12-stopniowej ska­
li. Epicentrum wstrząsów znaj­
dowało się na terytorium Afga­
nistanu. W ZSRR nie było ofiar
w ludziach. Uszkodzeniu uleg­
ły jedynie niektóre stare bu­
dynki.

@ W Bagdadzie, w pobliżu
siedziby irackiej agencji praso­
wej INA eksplodowała bomba,
podłożona w samochodzie-pułap-
ce, powodując śmierć 7 osóh, w

tym terrorysty i 6 przypadko­
wych przechodniów. Wśród ran­
nych są pracownicy agencji.

a V7 Rovigo aresztowano
mistrza Włoch w boksie, Da-*
niele Zappaterra pod zarzutem

prowadzenia działalności wy­
wrotowej i przynależności do
nielegalnej organizacji zbrojnej.
Podejrzany jest m. in. o udziela­
nie pomocy terroryście skrajnej
prawicy, Roberto Frigató, oskar­
żonemu o współudział w zama­
chu na dworcu w Bolonii.

• Izraelska policja przybrzeż­
na przechwyciła znaczną ilość
haszyszu pochodzącego z Liba-

sprężonym gazem. Statek uległ
awarii 11 grudnia br. i został
opuszczony przez załogę. Od
tego czasu dryfował w okoli­
cach wyspy Saint Vincent.

• Tuż po starcie eksplodował
W powietrzu i runął na ziemię
amerykański bombowiec „B-52”.
S-osobowa załoga zginęła. Wypa­
dek wydarzył się w pobliżu ba­
zy wojskowej w Sacramento.

• Władze RPA potwierdziły
fakt naruszenia przez samolot
sił zbrojnych tego kraju prze­
strzeni powietrznej Botswany.
Maszyna została strącona nad
terytorium Botswany przez ar­
tylerię.

• W klinice w Neapolu uro­
dziły się pięcioraczki. Zastoso­
wano cesarskie cięcie. jDzieci, 4
chłopców i 1 dziewczynka ważą
od 1,3 do 1,4 kg. Zostały one

umieszczone w inkubatorze.
• Młodszy brat byłego prezy-

i”, denta Egiptu, Esmat Saaat wraz

nu. 2 statki, zatrzymane w po­
bliżu Gazy i trzeci, który znaj­
dował się w zatoce Akaba z 500
kg haszyszu w ładowni, prze­
woził narkotyki, których war­
tość ocenia się na 24 miliony
dolarów.

• Okręt podwodny portugals­
kiej marynarki wojennej storpe­
dował w pobliżu wyspy Saint
Vincent tankowiec „Bendim’ . _. .

należący do portugalskiego kon- z córką i trzema synami stanie
cernu naftowego „Sakor”. Ła­
downie tankowca wypełnione
były niezwykle eksplozywnym

przed sądem oskarżony o korup­
cję, defraudację t i nielegalne
gromadzenie bogactw.

za-

Zmarła Klara Malraux
PARYŻ (PAP)
W Paryżu, w wieku 84 lat zmarła

pisarka Klara Malraux — pierwsza
żona francuskiego pisarza i polityka,
Andre Malraux. Po wojnie opubliko­
wała ni. in. autobiograficzną powieść
opisującą Jej życie od czasów dzie­
ciństwa, aż po rok 1963 pod tytułem
„Dźwięk naszych kroków”.

Milion dolarów
odszkódowania

Było to 17 grudnia
® W 1538 r. papież Paweł HI

ekskomunikował króla Anglii —

Henryka VIII.
® W 1903 r. urodził się Ers-

kine Caldwell, amerykański pi­
sarz i publicysta, autor powieści
„Droga tytoniowa", „Poletko Pa­
na Boga". „Sługa Boży", „Jen­
ny", w których ukazał prymity­
wną egzystencję mieszkańców :

Południa USA.

Było to 18 grudnia
• W 1644 r. na tronie szwedz­

kim zasiadła królowa Krystyna,
ostatnia ze szwedzkiej linii Wa­
zów.

® W 1912 r. urodził się Willy ■
Brandt (właśc. Karl Herbert
Frąhrn) polityk RFN; po dojściu
Hitlera do władzy emigrował do
Norwegii, gdzie zmienił nazwi­
sko. Od 1964 r był przewodni­
czącym SPD, w latach 1969—74
kanclerzem RFN, od 1974 r.

przewodniczącym Międzynaro­
dówki Socjalistycznej. Laureat

| Pokojowej Nagrody Nobla.

Było to 19 grudnia
@ W 1711 r. zmarl Vitus J.

Bering, duński żeglarz i odkry­
wca w służbie rosyjskiej, który
w latach 1725—30 opłynął pln.-
wsch. wybrzeża Azji, przebywa­
jąc cieśninę, nazwaną później
jego imieniem ; potwierdził wów­
czas, że Azja nie ma połączenia
lądowego z Ameryką Pin W
1771 r. odkrył brzeg; Alaski.

0 W 1965 r. gen. Charles de
Gaulle wygrał wybory prezy-

| denckle we Francji. (l-k)

mając dostęp do różnych doku-
a nawet

Po siedmiu latach uiij-
trwąłych- starań- fłS-letnią
dziś Mia Lancaster^ nie­
gdyś wzięta modelka, o-

trzymała wyrokiem sądu
na Manhattanie milion do­
larów odszkodowania. Jej
historia jest, i typowa i
zarazem nietypowa, . bo­
wiem oszukana : i okra­
dziona. z kilkunastu tysię­
cy dolarów przez nowo­
jorskiego Kalibabkę,■nie­
jakiego Tyrone Kindora
(który później ipteresował
się m. in. słynną już . dziś
aktorką Margam Hemin­
gway), ze względu na

brak przekonywających
dowodów jego winy dłu­
go nie mogła znaleźć ad­
wokata, który chciałby
zająć się jej sprawą. Mało
tego. . Kindbr rewanżując
się dziewczynie ża próby
odzyskania pieniędzy do­
prowadził do jej areszto­
wania w trakcie pokazu
mody, co całkowicie zła­
mało jej karierę, mimo
że została później unie­
winniona. W tej sytuacji
dzielna, ale bliska zała­
mania psychicznego mo­
delka zaangażowała się
do sądu w charakterze sekretarki, gdzie
mentów potrafiła sama udowodnić fałszywość zeznań Kindora,
ujawnić jego przestępczą przeszłość. Występując osobiście w swojej spra­
wie umiała w sądzie tak przekonująco i przejmująco udowodnić swo­
je racje, że przyznano jej ogromne odszkodowanie. Usatysfakcjonowana
tym sukcesem dziewczyna postanowiła podjąć studia prawnicze. No cóż,
jeśli rzeczywiście talent okaże się równy urodzie, można jej wróżyć
wspaniałą karierę. Na zdjęciu: Mia Lancaster, (l-k) Fot. TIME
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W KC PZPR odbyła się 18
bm. narada sekretarzy KW, zaj­
mujących się Sprawami organi­
zacyjnymi, poświęcona omówie­
niu bieżących zadań partii,
podsumowaniu dotychczasowego
przebiegu i rezultatów politycz­
nych kampanii sprawozdawczej
oraz przygotowaniu wojewódz­
kich konferencji sprawozdaw­
czych.

BO KOŃCA października od­
dano w kraju zaledwie 2,4 tys.
z przeszło 5 tys. łóżek szpital­
nych zaplanowanych na ten rok.
W 1983 r. powinno przybyć dal­
szych ok. 5 tys. łóżek.

CUKROWNIE wyprodukowały
do 16 brn. prawie 1,5 min ton

cukru, przerabiając niespełna 12
min ton buraków cukrowych.
Na składowiskach pozostało jesz­
cze ok. 3 min ton surowca. Jako
pierw-sza kampanię zakończyła
cukrownia w Gryficach w woj.
szczecińskim.

W URZĘDZIE Rady Minis­
trów odbyło się 16 hm. inaugu­
racyjne posiedzenie nowego pro­
blemowego zespołu Komisji Re­
formy Gospodarczej: ds. prze­
ciwdziałania monopolizacji w

gospodarce narodowej. Zadaniem
zespołu jest przygotowanie od­
powiednich rozwiązań systemo­
wych i administracyjnych.

W WARSZAWIE odbyło Się
nadzwyczajne posiedzenie Prezy­
diów- Bady Naczelnej i Zarzą­
du Krajowego Zjednoczenia Pa­
triotycznego „Grunwald”. Jak
głosi komunikat, zapadło jedno­
głośnie postanowienie obydwu

Prezydiów- w sprawie pełnej
integracji Zjednoczenia, kładą­
cej kres wewnętrznym rozbież­
nościom.

W SZCZECINIE aresztowano

poszukiwanego listem gończym
Stanisława Zabłockiego, prze­
wodniczącego b. Komisji Za­
kładowej ŃSZZ „Solidarność” w

Stoczni im. Warskiego. który u-

krywał się od grudnia 1981 r.

Jest podejrzany o udział w

zorganizowanht, strajku w

Stoczni im. Warskiego w okre­
sie 13—16 grudnia ub. roku, a

także o późniejszą konspiracyj­
ną działalność.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa Ko­
mendy Stołecznej MO zlikwido­
wała punkt produkcji i kolpor­
tażu nielegalnych wydawnictw
sygnowanych przez „Solidar­
ność”. Znajdował sie on w

mieszkniu 58-letniej rencistki,
Wandy Ch.

W WYNIKU działań Służby
Bezpieczeństwa KWMO w

Szczecinie zatrzymano Mieczy­
sława K„ lat 33, i Mieczysława
G., lat 26, drukujących nielegal­
ne pisma „Biuletyn informacyj­
ny NSZZ Solidarność” Pomorza
Zachodniego”, „Bis” oraz różne­
go rodzaju ulotki.

FUNKCJONARIUSZE MO i
SB ujawnili i zlikwidowali w

Kędzierzynie-Koźlu aparaturę
przekażnikowo-nadawczą tzw.
Radia „Solidarność”. Aresztowa­
no autorów antypaństwowych
audycji oraz konstruktora apa­
ratury.

W PROCESIE Piotra Bednarza
Sąd Wojewódzki we Wrocławiu
zarządził 16 tan. koiejną przer­
wę spowodowaną stanem zdro­
wia oskarżonego, który cierpi
na zapalenie oskrzeli. Rozprawę
odroczono do 22 bm.

Ol) NIEDZIELI
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Tematem
dnia stała się w śro­

dę. w Stanach Zjednoczonych
nieoczekiwana zapowiedź no­

wych radzieckich propozycji
rozbrojeniowych. Jak oświad­
czył, na nie zapowiedzianej kon­
ferencji prasowej, prezydent
Reagan, podczas rozmów w Ge­
newie w sprawie rozbrojenia
strategicznego strona radziecka
nieformalnie na razie wystąpiła

z nową propozycją znacznego ob­
niżenia limitu pocisków rakieto­
wych średniego zasięgu w Eu­
ropie. Inicjatywa ta spotkała się
z bardzo dużym zainteresowa­
niem komentatorów amerykań­
skiej prasy, radia 1 telewizji,
którzy doskonale znają anty-
zbrojeniowe nastroje, panująee
W dużej części społeczeństwa
Stanów Zjednoczonych. Przypo­
mniał o nich w tym tygodniu
przebywający na Kubie przewo­
dniczący Komunistycznej Partii
USA, Henri Wintoh, podkreśla­
jąc, iż większość Amerykanów o-

powiada się za pokojem i zde­
cydowanie odrzuca militarysty-
czną politykę swego obecnego
prezydenta.

W nawiązaniu do nasilających
się w USA masowych demon­
stracji przeciwko rozkręcaniu
spirali zbrojeń pojawiło się spo­
ro komentarzy ostrzegających
przed zbyt pochopnym odrzuce­
niem radzic kich propor.ycj', bę­
dących konkretnym potwierdze­
niem deklaracji kontynuowania
pokojowej polityki, złożonych
przez nowego sekretarza gene­
ralnego KP31R, Jurija Andropo-
wa. Obecne sugestie radzieckie
uznano za tym istotniejsze, iż

Rada Spofeczno-Gospodarcza
o podwyżkach cen i dochodach ludności

15 bm. zakończyło się w War­
szawie posiedzenie Rady Spo-
łeczńo-Gospodarczej przy Sej­
mie PRL. W wyniku ożywionej
dyskusji Rada przyjęła dwie
kolejne opinie: pierwsza doty­
czy projektu ustawy budżeto­
wej na 1983 r. oraz projektu
planu kredytowego i bilansu
płatniczego na rok przyszły;
druga — projektu ustawy o ra­
dach narodowych i samorządzie
terytorialnym.

W opinii na temat aktów fi­
nansowych państwa Rada usto­
sunkowała się m. iai, do spraw
związanych z wysokością p.łąc

Zdobywamy Odznakę...

(Dokończenie ze sir. 1)
4} Odznaka złota z pawim pió­

rem. — odczyt prof. dr hab. Je­
rzego Wyrozumskiego pt. „Po­
czątki krakowskiej gminy miej­
skiej” — sala Uniwersytetu Ja­
giellońskiego przy ul. Gołębiej 13
(Collegium Witkowskiego), po­
czątek o godz. 10.30.

W niedzielę 19 - bm. o godz.
10.00 w tej samej sali (ul. Gołę­
bia 13) odbędzie się wręczenie
odznak złotych z pawim piórem
kolejnej grupie najbardziej wy­
trwałych uczestników naszej
akcji.

Wszystkich Czytelników serde­
cznie zapraszamy do udziału w

spacerach po starym i nowym
Krakowie. Czeka na Was odzna­
ka PRZYJACIELA KRAKOWA.

Czarna noc

włamywaczy
Cd środy rozpoczęła się seria

niepowodzeń krakowskich włamy­
waczy. Właśnie 15 bm. o godzinie
2.45 funkcjonariusze kompanii pa­
trolowej KW MO zatrzymali pod­
czas włamania do kiosku „Ruchu”
na ul. Świerczewskiego, 31-letniego
Michała T. Przygotował on sobie
do zabrania 2 pełne worki. papie­
rosów „klubowych” i „popular­
nych”. Wczoraj, tuż po północy na

osiedlu Kolorowym, . dokonano
włamania także do kiosku „Ru­
chu”. W wyniku pościgu i pene­
tracji ujęto 22-letniego Janusza K.,
19-letnięgo Marka S. i 17-letniego
Krzysztofa M. Odzyskano W ca­
łości ■■'hip zrab&wafty z kiosku.

Najwięcej było papierosów.
Także wczoraj o godzinie 2.20 w

Podgórzu ńa ul. Spółdzielców
funkcjonariusze Komendy Dziel­
nicowej zatrzymali we wnętrzu
sklepu. spożywczego 20-Ietniego Ja­
nusza K., który pakował do dwóch

dużych waliz artykuły spożywcze.
Również, wczoraj o godzinie 4

załoga radiowozu patrolowego z

Wieliczki, ujawniła włamanie . do

restauracji „Popularnej”. W wy­
niku penetracji i blokady dróg
funkcjonariusze ROMO zatrzymali
w Bieżanowie 19-letniego Jerzego
S., 20-ietniego Andrzeja P. oraz

20-letniego Adama, O. Przy zatrzy­
manych znaleziono łup wartości
kilkudziesięciu tysięcy złotych, (s)

zgłoszone zostały w okresie naj­
hardziej gorączkowych zabie­
gów prezydenta USA o zatwier­
dzenie przez Senat programu
MN, a więc programu budowy
nowej generaeji pocisków rakie­
towych i ich wyrzutni. Jest to

więc swoiste wyciągnięcie ręki
do ugody i wezwanie do opa­
miętania.

Z równie wielkim zaintereso­
waniem przyjęto w Stanach
Zjednoczonych oświadczenie rze­
cznika departamentu stanu, któ­

IMienia czv rozmowy
ry wkrótce po Wspomnianej in­
formacji prezydenta Reagana u-

jawnił, że jeszcze w tym tygo­
dniu odbędą się W Waszyngtonie
amerykańsko-radzieckie kon­
sultacje w sprawie nierozprze­
strzeniania broni jądrowej. W o-

kresie gwałtownego forsowania
przez rząd USA masowych zbro­
jeń strategicznych, budowy ato­
mowych okrętów podwodnych,
nowego typu bombowców i po­
cisków międzykontynentalnyeh
M'N, każdy nowy kontakt na li­
nii Waszyngton — Moskwa jest
przyjmowany z ulgą i nadzieją
ńa obniżenie napięcia między
obu supermocarstwami atomo­
wymi i ewentualne dalsze kro­
ki ku upragnionej normalizacji
stoumków międzynarodowych.

Te nadzieję są również udzia­
łom trzeźwo myślących polity­
ków amerykańskich, co często
znajduję wyraz również, podczas

realnych w 1983 r. Wyrażono
szereg uwag co do przyjętych
założeń w świetle proponowa­
nych na przyszły rok podwyżek
cen. Realność założeń w sferze
cen i dochodów ludności — jak
wskazano — będzie w odbiorze
społecznym czynnikiem decydu­
jącym o wiary 'odncści reformy
gospodarczej. W -cnej sytu­
acji nawet nieco ‘

niższe, ale
świadome wyczeWwc.n.ie na sta­
bilizację i zwyżkę realnych płac
jest założeniem korzystniejszym
niż 'zapowiedzi mające małą
szansę na spełnienie.

'

Rada wyraziła pogląd, że o-

siąganie przyszłorocznych ce­
lów gospodarczych wymagać bę­
dzie wzmożenia dyscypliny pra­
cy, zwiększenia wydajności, po­
prawy organizacji i oszczędnego
gospodarowania.

Sprawcy morderstwa

w Poroninie

w zakopiańskim areszcie

8 grudnia br. w Karpaczu a-

rfesztowśMo sprawców potwor­
nego mordu dokonanego w Po­
roninie ną 78-letnim Czesławie
P. Jak już wcześniej informo­
waliśmy, morderstwa dokonała
para młodych ludzi, którzy w

Poroninie wynajmowali miesz­
kanie. .Niestety, gospodarze nie
zameldowali swoich lokatorów,
a nawet ich nie wylegitymowali.
Po 3 dniach pobytu w Poroni­
nie chłopak i dziewczyna w no­
cy z 13/14 listopada zabili gos­
podarza, zmaltretowali jego żo­
nę i obrabowali mieszkanie.

W - celu wy-krycia. morderców
zaangażowano ogromne siły mi­
licyjne. Rozesłano na całą Pol­
skę listy gończe z portretami pa­
mięciowymi sprawców morder­
stwa. W trakcie .poszukiwań o-

kazało się, że ta sama para
przestępców dokonała też napa­
du rabunkowego przed miesią­
cem w Płocku.

. Zatrzymani w Karpaczu prze­
stępcy przewiezieni zostali do
zakopiańskiego aresztu. 20-Iet-
ni Roman Ź., z zawodu lakier­
nik samochodowy, przyznał się
do dokonania morderstwa, jego

. 17-lełnia przyjaciółka, Iwona
Sz. nie przyznała się do współ­
udziału w morderstwie, a tylko
do napadu rabunkowego. Obo­
je pochodzą z rodzin rolniczych
spod Płocka. Sądzeni będą w

trybie doraźnym w Sądzie Wo­
jewódzkim w Nowym Sączu, (s)

Kronika wypadków
• W ciągu minionej doby wyda­

rzyło się w województwie miejskim
krakowskim » wypadków, w których
1 Osoba zginęła, a 6 zostało rannych.
W 13; kolizjach obyło się bez ofiar.

Zatrzymano 2 pijanych kierowców.
• Na ul. Igołomskiej ciężarowy

„kamaz” potrącił Józefa Marca <1.

7S, żarn, w WyciążU), który zginął na

miejscu.
• Dzisiaj do godz. 8.15 wydarzyły

się w Krakowie 2 wypadki, w któ­
rych 3 osoby zostały ranne.

debat W’ Kongresie USA. Wzra­
stające zaniepokojenie konfron­
tacyjną polityką Ronalda Rea­
gana wyraził np. w tym tygod­
niu demokrata, senator J. Bi-
den z Delaware, zwracając u-

wagę, iż zmierzając do osiągnię­
cia możliwości zadania Związ­
kowi Radzieckiemu pierwszego
uderzenia, administracja wa­
szyngtońska świadomie przekre­
śla możliwość osiągnięcia jakie­
gokolwiek porozumienia rozbro­
jeniowego. Podobne zdanie nie
jest odosobnione wśród człon­
ków Kongresu USA, domagają­
cych się poważnego potraktowa­
nia propozycji radzieckich i pod­
jęcia poważnych negocjacji na

tematy rozbrojeniowe.

Ti-udno przewidzieć, czy obec­
ne konsultacje w Waszyngtonie
staną się impulsem do takich

negocjacji. Dużo zależy od decy­
zji senatorów w sprawie pro­
gramu MN. Jeśli Senat podob­
nie jak Izba Reprezentantów
nie wyraziłby zgody na wyasy­
gnowanie potrzebnych do pod­
jęcia produkcji nowych pocis­
ków funduszy, decyzje Kongre­
su musiałyby zostać odłożone na

dłuższy czas, co niewątpliwie u-

łatwiłóby prowadzenie radziec-
ko-imerykąńskich rozmów, i to
wbrew głoszonej przez Reagana
opinii, że w przypadku meiod-
jęeia budowy rakiet MX..St-:ny
Zjednoczone nie będą miały ża­

DO SOBOTY
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Wydział Maszyn Górniczych i

Hutniczych
' Akademii Górniczo-

-Hutniczej im. Stanisława Staszi­
ca w Krakowie jest największym
W tej uczelni.

Studiuje tu 1400 studentów na

studiach dziennych, wieczorowych
i zaocznych.

W minionym 30-leciu dyplomy
magistrów inżynierów i inżynie­
rów mechaników otrzymało blis­
ko 6 tys. absolwentów, . w. tym 3,5
tys. na studiach dziennych. Kształ­
cili się oni na dwóch kierunkach:
mechaniki oraz mechaniki górni­
ctwa i geologii. Stopień doktora o-

broniło ńa Wydziale 300 osób, a

ponad 40 habilitowało się. Obecnie
dziekanem Wydziału jest prof. dr
inż. Józef Giergiel.

Dziś, z okazji 30-lecia istnienia
Wydziału, odbyło się otwarte po­
siedzenie Rady, podczas którego
podsumowano dokonania Wydziału.

(ja)

cosfychac...
Ot? dosyć dawna mówi się e

ogromnym zadłużeniu Meksyku,
a nawet pisze się często O tyra
kraju jako największym dłuż­
niku świata. Tymczasem Okazuje
się, że największym dłużnikiem
jest Brazylia, której łączne za­
dłużenie długoterminowe i krót­
koterminowe przekracza, 100 mi­
liardów dolarów. Meksyk. ze

swymi ok. 80 miliardami dłu­
gów pozostaje jednak w ścisłej
czołówce.

Rzekoma kolejarka pracowała
tylko w damskiej toalecie

Szeroko znany jest krakowskiej
milicji 11-latek, który na trasie
Kraków — Łódź, dokonywał sy­
stematycznie kradzieży kieszonko­
wych. Inny przykład to starsza ko­
bieta „pracująca” zwykle w toa­
lecie damskiej na Dworcu Głów­
nym PKP. Ubrana była w nie­
kompletny mundur kolejarski, cho­
dziła zawsze z miotłą lub ścier­
ką. Panie korzystające z toalety
myjąc ręce zdejmowały precjoza
odkładając • je na stojący w po­
bliżu taboret. Rzekoma kolejarka,
krzątająca - się w pomieszczeniu
zabierała biżuterie i uciekała. Zo­
stała ujęta po kilkunastu takich
kradzieżach.

Dworce kolejowe oraz pociągi o-

sobowe i towarowe to teren dzia­
łania grup przestępczych. Ostatnio

sporo pisaliśmy o włamaniach i
kradzieżach dokonywanych przez
pracowników kolejowych. Spraw­
cami. najczęściej bywają ludzie

pracujący bezpośrednio w utrzy­
maniu ruchu a więc manewrowi,
ustawiacze, zwrotnicowi, odprawia-
cze pociągów, rewidenci wagonów.

Oka^-./e się jednak, że na kolei

giną « nież rzeczy pasażerów*. W

ciągu hatnich 3 miesięcy doko­
nano 63 kradzieży na szkodę osób
prywatnych. Straty wyniosły po-

dnych atutów przetargowych w

tych rokowaniach.
Obecnie, po porażce Ronalda

Reagana w Izbie Reprezentan­
tów, panuje opinia, że w Wa­
szyngtonie bardziej chodzi w tej
chwili o prestiż prezydenta niż
o jego program. Również sam

Reagan zdaje sobie sprawę, że

kolejna klęska w Senacie by­
łaby dla niego miażdżącym cio­
sem i dlatego w tym tygodniu
wzmógł naciski na senatorów,
aby w jak najmniej zmienionej
formie przyjęli jego znacznie już
stonowane propozycje. Podezas
tych zabiegów prezydent oświad­
czył, iż gotów jest zrezygnować
z bardzo kontrowersyjnego sys­
temu gęstego rożńiieszo«en'a po­
cisków MX w zamian za przy­
znanie kredytów na rozpoczęcie
ich produkcji, przy czym mia­
łaby się ona rozpocząć nie u’eze-
śniej jak w maju przyszłego ro­
ku. Jest to duży kompromis ze

strony Reagana.
Czy te ustępstwa pozwolą Re­

aganowi zachować twarz, po­
winniśmy przekonać się już w

najbliższych dniach. Zresztą
nawet przy aprobacie Senatu
może to być już tylko połowicz­
ny sukces prezydenta USA, gdyż
aby Pentagon mógł otrzymać
pieniądze na MX, musi się naj­
pierw zebrać konferencja przed­
stawicieli obu izb Kongresu i

uzgodnić jednobrzmiącą ustawę
na ten temat. Tak więc realiza­
cją programu MN musi ułee
kilkumiesięcznemu opóźnieniu,
a to stwarza szansę wcześniejsze­
go rozpoczęcia rozmów ze

Związkiem Radzieckim.
(1-k)
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Grzecznie przyjmują
i... nie przychodzą
(Dokończenie ze str. 1)

się pewnym refleksjom. Nasze­
mu. życiu towarzyszą nieodmien­
nie:

• brak odpowiedzialności
(Czytelnik, inwalida I grupy, ul.
Jaremy 23 — w czwartek mieli
przyjść ze spawaczem naprawić
kaloryfery, ńie Zgłosił Się nikt.
Kiedy zatelefonowałem, powie­
dzieli że nie przyjdą. Który to

już raz?)
9 zła jakość róboty (Czytel­

niczka z ul. Urzędniczej 27 —

przy zakładaniu papy ha złącze­
niu dwóch domów pozostaWiońO
dziurę. Leje się przez nią woda
z II piętra na partei, niszczy się
cały budynek,

0 niepunktualrtóść (Czytelnik
też z ul. Urzędniczej 27 — W ka­
mienicy są kłopoty z kominem,
ja np. ńie mogę ^ąlić/.W^&ieeti,
Od dawna zgłaszam sprawę w

ROM-ie, gdzie grzecznie mnie
przyjmują, przyznają rację, u-

mawiam się, po czym... ńikt nie

przychodzi).
marnotrawstwo (Czyi&Miczka

z wieżowca przy ul. Mazowiec­
kiej 49 — automat przy skrzyn­
ce na listy oświetla nie tylko
skrzynkę, ale całe 10 pięter! Ile
prądu się marnuje? Czy nie mo­
żna założyć osobnego automatu

przy skrzynce?),
Q zła wola (Czytelnićy-ińięsz-

kańey domu przy ul. Kazimierza
44 — dojście do śmietnika tonie
stale w błocie, zgłaszaliśmy Wie­
lokrotnie w RÓM-ie prośbę o

położenie płyt, bezskutecznie.
Trwa to już latami!).

nad 1 nilń zł. Najwięcej lago ty­
pu kradzieży zdarza się na dwor­
cu Kraków Główny — niówi kierow­
nik Komisariatu Kolejowego MO,
kpt. Tadeusz Kaszowski. Dokonują
ich nie tylko zawodowi . kieszon­
kowcy, ale także, coraz częściej
nieletni.. W ciągu jednej doby
przez ten dworzec przewija się
150—160 tys. ludzi. W . okresach

świątecznych liczba ta jest jeszcze
większa. Przepełnione są pocze­
kalnie, świetlice, hale. Nic też

dziwnego, , żę grasują.. w ■ nich
przestępcy. IW tłumie wynajdują
osoby zmęcżóńe, drzemiąc® na ław­
kach w poczekalniach, stojące w

kolejkach przed kasami, kradną
podróżnym bagaże, zabierają też

portfele z dokumentami i pie­
niędzmi.

.Podróżni narażeni są na utratę
bagażu i pieniędzy nie tylko na

dworcach. Szajki złodziejaszków
grasują także w pociągach. Ostat­
nio np. najbardziej niebezpieczną
trasą była linia kolejowa łącząca
Kraków z Lipskiem. Do komisa­
riatów kolejowych ciągle napły­
wały meldunki o kradzieżach do­
konywanych zwłaszcza w pociągu
jadącym z NRD. Miały one naj­
częściej miejsce między Opolem a

Jaworznem. Kradzieże tak. bardzo
się nasiliły, że milicja zorganizo­
wała tzw. „rajdujące grupy”, zło­
żone z cywilnych funkcjonariuszy.
(Zatrzymano kilkunastu młodych,
ludzi w czasie dokonywania kra­
dzieży. W każdym przypadku przy
zatrzymanych znajdowano bagaż
do nich nie należący o wartości
ponad 100 tys. zł. Po kiikurazo-
wych zatrzymaniach sprawców u-

stały kradzieże w pociągach jeż­
dżących z NRD. Milicjanci nie
wierzą jednak w całkowite za­
przestanie działalności przestęp­
ców. Z pewnością niedługo o-

biorą sobie inne trasy.
Natężenie ruchu przed święta­

mi '

jest ogromne. Sami pasażero­
wie muszą pilnie uważać na swoje
kieszenie i bagaże, aby nie stwa­
rzać szans dla złodziei.

(s)

S.fp.

Jan Kusionowicz

budowniczy
nasz ńsidroźszy Mąż, Ojciec i Dziadzio, zmarł w Krakowie dnia’

14 grudnia 1982 r., wieku 59 lat.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 grudnia, o godz. 13.30, na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Pozostali w głębokiej żałobie

' ' ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S.tD.

Janina Maria Markowska

nasza najdroższa Córka,. Wnuczka, Siostra. Szwagierka i Ciocia,
studentka Studium Zaocznego Wydziału Prawa i Administracji
Uniwersytetu Jagiellońskiego, urodzona 20 grudnia 1957 r., po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, zasnęła

w Panu dnia 14 grudnia 1982 r.

Mgza święta żałobna odprawiona zostanie w kaplicy parafii pod
wezwaniem Bfegoęławionej Jadwigi Królowej na Krowodrzy, w po­
niedziałek 28 grudnia, o godz. 8 rano.

Odprowadzenie Zmarłej dó grobowca rodzinnego nastąpi z kapli­
cy na cmentarzu Rakowickim W tym samym dniu o godz. 13.

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie
RODZICE I RODZINA

Wybraliśmy tylko kilka pray.
kładów, a- jest ich setki. Jaki o-

brąz się maluje?
A tak na marginesie: mówi się

tu i ówdzie, że fachowcy — ma­
larze. tynkarze, stolarze — nie­
chętnie przyjmują pracę w za­
kładach remontowych PGM-ów,
bo mniej zarabiają. Tymczasem
jak informuje nas dyrektor Ba-
żela, stawki są identyczne jak w

budownictwie. Za pracę w akor­
dzie zarobki wynoszą do 16 tys.
zł, konserwatorzy pracujący w

systemie dniówkowym mają ok.
10 tys. A pracownicy ROM-ów

— średnio miesięcznie ok. 7.200
zł. (mar)

Uwaga Czytelnicy
ż Podgórza i Nowej Huty

We wiórek, 21 grudnia, kolej­
ny dyżur pełnić będą przedsta­
wiciele PGM Podgórze i Nowej
Huty. Przy telefonach 22-89-87
oraz 22-75-88 wewn. 129, w go­
dzinach Od 9.30 do 11.30 uwagi
dót. zabezpieczenia budynków
przed zimą przyjmować będą
dyr. Winston Maik (z Nowej
Huty) oraz z-ća dyr. Jan Rajca
(z Podgórza). Oczekujemy na te­
lefony!' '...... .. IM__ —

Omewinrdeme w procesie
o pożar „Kaskady”

16 brń. Sąd Wojewódzki w

Szczecinie ogłosił wyrok w pro--
cesie w związku z pożarem kom­
binatu gastronomicznego „Kaska­
da”, 27 kwietnia 1981 r. W jego
wyniku śmierć poniosło 14 osób.
Zniszczony został czterokondygna­
cyjny obiekt, a straty oszacowano

na 25 min zŁ Na ławie oskarżo­
nych zasiadło kilka osób oskarżo­
nych m. in. 'O dopuszczenie do za­
niedbań w systemie ochrony prze­
ciwpożarowej, nasycenie lokalu
dużą ilością materiałów łatwopal­
nych i nieprzestrzeganie wymo­
gów bezpieczeństwa instalacji.

Sąd po zapoznaniu się z opinia­
mi ‘biegłych i specjalistycznymi
ekspertyzami, postanowił unie­
winnić wszystkich oskarżonych,
ponieważ analiza dowodów i wy­
nikających z nich faktów nie
doprowadziła do przypisania któ-
remukolwiek z oskarżonych po­
stępowania zarzuconego w akcie
oskarżenia, Sąd nie dopatrzył się
związku przyczynowego między
zaniedbaniami z ich strony a skut­
kiem przestępczym. Wyrok nie

jest prawomocny. (PAP)

Uwaga odbiorcy gazu z terenu

osiedla Węgrzce
Warszawskie i Dziekanowic

Zakład Gazowniczy Kraków uprzej­
mie zawiadamia PT Odbiorców gazu,
że z dniem 20 grudnia br. przystę­
puje do zamiany gazu z koksowni­
czego na gaz. ziemny.

Adaptacja przyborów gazowych bę­
dzie wykonana w okresie od 21 do
22 XII 1982 r. zgodnie z indywi­
dualnymi zawiadomieniami dostar­
czonymi odbiorcom gazu.

Informuje się odbiorców, że tylko
sprawne i zinwentaryzowane przy-
bóry gazowe będą dostosowane bez­
płatnie do spalania gazu ziemnego.

Uprasza się odbiorców państwo­
wych i uspołecznionych o przygoto­
wanie zleceń na odpłatne przesta­
wienie przyborów.

Zlecenia odbiorą brygady ZGK
w trakcie przestawiania przyborów.

Przestawienie przyborów’ u pozo­
stałych odbiorców indywidualnych
odbywa się bezpłatnie na koszt do­
stawcy gazu.

W związku 2 pracami związanymi
z zamianą gazu może nastąpić przer­
wa w jego dostawie oraz zakłócenia
w jćgo odbiorze w dniach od 20 do
25 XII br.

Do czasu przestawienia przyborów
gazowych można używać tylko ku­
chenki. gazowej przy minimalnym
poborze gazu natomiast pozostałe
przybory gazowce muszą być wyłą­
czone a kurki przed nimi zamknięte.

W sprawach wymagających inter­
wencji odbiorcy proszeni są o zwra­
canie się do rozdzielni gazu Krowo­
drza tel. 37-20-44, Zakładowej Dys­
pozycji Gazem tel. 66-50-36 lub w

kierownictwie terenowym zlokalizo-
wan?/m w’ reionie bloków 7 i 8
w Węgrzcąch Warszawskich. K-7735

1i,l4
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Na świąteczne stoły

Kompoty z ananasów, musztarda

chrzan, ćwikła i... tonik
Wokresie przedświątecznym

producenci żywności zwię­
kszają zaopatrzenie naszych

sklepów. Czego w tym okresie
.możemy się spodziewać od Kra­
kowskich Zakładów Przemysłu
Owocowo-Warzywnego — z tym
pytaniem zwracamy się do
przedstawicieli kierownictwa fir­
my.

Oferta nie jest zbyt bogata, ale
prawdziwą nowością staną się

W KMK0W3E

Przed 80 laty
17 XII 1902 r.

• Pan Dyrektor Estreicher
uraczył nas dzisiaj odczyta­
niem wyjątków z jakiegoś
starego podręcznika dobrego
wychowania, w którym jak
najbardziej serio pouczano:
„Nie pluj w towarzystwie!”
„Gdy zdarzy ci się z innymi
zasiąść za Stołem, zachowuj
się jak należy... po pierwsze
— obetnij paznokcie... umyj
ręce... nie chwytaj pierwszy za

jadło... nie dmuchaj na zupę,
by wszędzie nie leciały bryz­
gi, nie mlaskaj przy jedze­
niu”. Najwięcej ubawiła
wszystkich dobra rada, jak za­
chować się w ustronnym
miejscu, bo przed opuszcze­
niem tego przybytku porucza-
no, by „wszystko zetrzeć no­
gami tak czysto, jak tylko się
da”.

Koresp. Kaspra Żelechow­
skiego. Rkps

® Mecenasowa Smolarska
cieszy się posiadaniem naj­
nowszej książki kucharskiej i
tak ją zachwala, że wprost
zmusiła mnie do jej werto­
wania. Tłumaczenie z francu­
skiego, w Paryżu wydane i
cóż z tego, kiedy bałamutne
przepisy podaje. O, takie cia­
sto na strucle dla przykładu:
Żółtka z cukrem ukręcić do
białości... Wyrabiać, póki cia­
sto n:e odstanie od dłoni... A
cóż to za przepis! To skanda­
liczna kpina! U mnie żółtka
zawsze trze się dwie godzi­
ny; godzina w jedną, godzina
w drugą stronę. A ciasto mie­
si się z zegarkiem na stole —

bezustannie w ciągu czterech
godzin, ani minuty mniej,
dłużej nie zaszkodzi. Pewnie
— pracy więcej, ale jakie
wspaniałe pieczywo! Kosztem
czasu i wysiłku wypieków
smaku pozbawiać, toż to o

pomstę do nieba woła. Ład­
na mi nowoczesność w kuch­
ni!

Koresp. Antoniny Domań­
skiej. Rkps

prawdopodobnie kompoty z a-

nanasów. Pewna ich partia, im­
portowana z Wietnamu, dotarła
do Krakowa. W tej chwili trwa­
ją intensywne przygotowania
technologiczne i techniczne do
rozpoczęcia produkcji oraz szyb­
kiego skierowania ich do pla­
cówek handlowych. Będą one

sprzedawane w słoikach i — co

chyba najistotniejsze — po
znacznie niższej cenie, niż pro­
ponują za podobny towar firmy
polonijne. Takich ananasów po­
winno się pojawić na krakow­
skim rynku w sumie 20 ton.

Tradycyjnie już Zakłady skie­
rują na rynek spore ilości musz­
tardy, a . ponadto chrzanu w

occie i ćwikły z chrzanem. Z

magazynów
wysyłane są
krakowskich
tie ogórków
łatek, kompotów i syropów.

I na koniec pozytywna infor­
macja dla zwolenników koktajli
alkoholowych, a zwłaszcza z dżi­
nem. Otóż Przedsiębiorstwo o-

trzymało trochę zagranicznego
koncentratu, potrzebnego do pro­
dukcji toniku. I ten napój po­
jawi się po długiej nieobecności
w gastronomii i w sklepach, (ja)

Fot. Jadwiga Rubiś

Wystawy

Zawsze chętnie
oglądany pejzaż

Meksykański gitarzysta
wystąpi w Krakowie

Przedsiębiorstwa
dzień w dzień do

sklepów spore par-
konserwowych, sa-

landel
Na palcach obu rąk policzyć

możemy dni jakie dzielą
nas od świąt. Wszystkich

ogarnia już zdenerwowanie
związane z zakupami. W ubie­
gły wtorek podaliśmy informa­
cje ministra handlu i usług na

temat zaopatrzenia rynku
okresie przedświątecznym,
szczegóły dotyczące
miasta poprosiliśmy
dyr. Wydziału Handlu i U-
sług Romana Kurka. —

w

O
naszego

zastępcę

Komenda Dzielnicowa MO Kro­
wodrza prowadzi dochodzenie
przeciwko Józefowi Z., podejrza­
nemu o dokonywanie kradzieży 1
włamań mieszkaniowych na tere­
nie Krakowa i woj. m. krakowskie­
go. W toku śledztwa odzyskano
szereg przedmiotów pochodzących
z tych przestępstw, takich jak:
zegarki, sprzęt elektroniczny, leki,
garderoba, artykuły spożywcze itp.
Osoby pokrzywdzone w kradzie­
żach i włamaniach mieszkanio­
wych, proszone są o zgłaszanie
się w KD MO Krowodrza, ul.
Batorego 25, pok. 37 II p. w godz.
8.30 — 16.00.

intnnmntiinninnninnninminrntnii

A jednak można
i za złotówki

Mcja znajoma kupując kolejny
cepeliowski obrus za pieniądze,
zarobione przez męża poza gra­
nicami kraju, mówi ze skapry-
szoną. miną: „Te polskie pie­
niądze są już nic nie warte”. Co­
raz częściej słyszę o tym, że za

zrobienie butów, uszycie sukni i
inne podobne usługi żąda się
zapłaty w dolarach. Na samo­
chodowych giełdach także obo­
wiązują w wielu wypadkach ce­
ny w dolarach. Podobno niektó­
rzy chłopi ongiś żądali dolarów
za metr ziemniaków, a teraz żą­
dają zapłaty w tej właśnie wa­
lucie za kapustę.

Kiedy krytykuję złą obsługę w

sklepach, urzędach, służbie zdro­
wia, często słyszę od skądinąd
niegłupich ludzi: „Co się pani
dziwi, dobrze, że w ogóle chcą
pracować”

Patrzę, słucham i włos jeży
mi się coraz bardziej na głowie.

Z różnych
stron miasta
Na wieży ratuszowej w

Rynku od lat znajduje się
kuty w żelazie napis infót-
mujący, że w podziemiach
mieści się kawiarnia „Ratu­
szowa”. Ze zdziwieniem odno­
towaliśmy niedawno brak li­
tery „U” w nazwie kawjar-
ni. Jakim cudem zdołała ona

oderwać się od masywnej
kraty, na której umieszczono
napis, pozostaje dla nas za­
gadką! (kg)

Jeśli będzie tak dalej, to nie­
bawem obywatel posiadający
tylko polskie pieniądze (a takich
jest ciągle większość), nie będzie
mógł niczego załatwić, niczego
kupić.

Na szczęście kiedy wpadam
już w całkowitą chandrę, a w

snach nawiedzają mnie obrazki,
jak to znajomy kioskarz propo­

nuje mi gazetę, w której piszę
na co dzień, także za dolary,
odwiedzam sklep przy ul. Flo­
riańskiej prowadzony ajencyjnie

przez H. Bachulską. Patrzę na

wystawę, gdzie każdy drobiazg
jest starannie opisany, by zachę­
cić klienta do kupna, np. mły­
nek do kawy zdobi napis: „pię­
kny upominek pod choinkę”, de­
seczkę do krojenia jarzyn infor­
macja: „na tej deseczce najle­
piej pokroisz jarzyny”. W środ­
ku grzeczna, inteligentna obsłu­
ga umiejąca doradzić, wiedząca

‘

kiedy nadejdzie brakujący to­
war. Jak z bajki.

Kiedy mam więcej, czasu od­
wiedzam sklep tzw.- „Tycią” przy
ul. Dzierżyńskiego, tu co prawda
ceny są tak wysokie, że moje
odwiedziny ograniczają się prze­
ważnie do zwiedzania, ale miło
jest popatrzeć jak właściciel
sklepu obsługuje, jak zna się na

na tym, co robi, jak umie zdo­
być towar naprawdę wysokiej
klasy. I wtedy troszkę mija mi
pesymizm. A więc jednak moż­
na chcieć coś robić dobrze za

polskie pieniądze i nawet cza­
sami się to opłaci, wcale nieźle,
trzeba tylko przestać wierzyć w

dolarowy mit, który niestety za­
tacza u nas coraz szersze kręgi.

(bog)

W Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki przy Małym
Rynku 4 w najbliższą niedzie­
lę o godzinie 18 wystąpi z re­
citalem znakomity gitarzysta
meksykański Enrico Velasco.

Artysta zaprezentuje bogaty
program wykonując utwory m.

in.: M. Ponce, F. Sor, F. Torre-
ga, A. Kancmana, F. Schuber­
ta.

Enrico Velasco występował
już z recitalami w 25 krajach
świata. Obecnie przebywa w

Polsce już od kilku tygodni,
telewidzowie mieli możliwość
podziwiania jego mistrzowskiej
gry na gitarze w ubiegłą nie­
dzielę w programie „W stereo
i w kolorze”. Meksykański arty­
sta był jurorem w ogólnopol­
skich konkursach gitarzystów

klasycznych w Warszawie i Ło­
dzi.

Gospodarzem wieczoru w Klu­
bie MPiK w niedzielę będzie
mgr Waldemar Zaborski. Wstęp
wolny.
UllIllUIIIIIIIIIIIIlIimilllllllllllllHHIIH

Interweniowaliśmy L.
...odpowiadając na notatkę pt.

„Wycieczki berlietem” dyrekcja
MPK informuje, że kierowca
autobusu nr boczny 21171 — za

niesubordynację — został uka­
rany dyscyplinarnie. Za jego
niezdyscyplinowanie (prywatna
wycieczka po uliczkach Proko­
cimia Nowego i Bieżanowa) pa­
sażerowie musieli dłużej ocze­
kiwać na przystankach, za co

ich MPK przeprasza. (ja)

prąd świętami
„Jeśli chodzi o towary regla­
mentowane, to

wystarczające,
brakować ryżu,
nów. Cukierki i
nicze pokryją zapotrzebowanie
kartkowe. Natomiast dość dużo
będzie pieczywa cukierniczego”.

Według danych Ministerstwa,
kiepsko rysuje się zaopatrzenie
w jajka. W skali całego kraju
zabraknie ok. 60 min sztuk. Jak
powiedział dyr. Kurek, przed
świętami krakowskie sklepy
sprzedadzą 8,5 min sztuk jaj.

' Warto przypomnieć, że w tym
samym miesiącu
sprzedano 13 min jaj.

W porównaniu z poprzednim
rokiem polepszy się natomiast

zaopatrzenie W drożdże,
ny jakie dostał Kraków

ny zaspokoić potrzeby,
więcej, bo o 70 procent,
proszku do pieczenia.

Z typowo świątecznych przy­
praw nie zabraknie tartego
chrzanu, którego jest dwa razy
więcej niż przed rokiem i mu­
sztardy (37 proc, więcej). Wię­
ksze są dostawy majonezu a

także koncentratu pomidorowe­
go.

Z używek — nie braknie
win gronowych. Choć w porów­
naniu z rokiem ubiegłym jest
kilka razy więcej szampanów,
to i tak popyt sprawia, że z

kupnem tego towaru będą kło­
poty.

Świąteczne kiermasze organi­
zuje się w trzech restauracjach
Natomiast w 27 otworzone zo­
staną bufety świąteczne oferu­
jące dania bezmięsne i półmię-
sne. 24 grudnia w dziesięciu
barach mlecznych serwowane

będą dania wigilijne. Również
w dniach 22—23 grudnia pro­
wadzona będzie w dwudziestu
sześciu sklepach, kiermaszowa
sprzedaż wyrobów garmażeryj­
nych. W dalszych dwudziestu
— sprzedaż ciast. '„Społem” przy­
gotowało 40 ton ciasta. Kra-

ich zapasy są
Nie powinno

kasz i makaro-
wyroby cukier-

ub. roku

93 to-

powin-
Duźo

będzie

kowśka Spółdzielnia Cukierni­
cza także 40, dojdzie do tego
produkcja rzemieślnicza.
M a koniec ryby. Pierwotnie

miało być 370 tys. ton ale
-na skutek starań Centrali

Rybnej i Huty im. Lenina
zwiększono przydział o 60 ton.
Do sprzedaży detalicznej trafi
ok. 110 ton. W sklepach Cent­
rali Rybnej karpie kupować
będziemy od 19 grudnia, nato­
miast 50 placówek WSS „Spo­
łem” prowadzić będzie sprze­
daż tylko w ciągu jednego
dnia — 21 grudnia.

Jutro cała sieć handlowa pra­
cuje jak w dni powszednie a

w niedzielę od 8 do 14 (z wyłą­
czeniem sklepów monopolo­
wych). Podobnie jak handel,
czynne są w sobotę placówki
usługowe. W niedzielę zaś
otwarte od godz. 10 do 15. (suł)

Tradycyjnie pojmowane malarstwo pejzażowe
dziś bardzo rzadko staje się przedmiotem wnikli­
wych esejów krytycznych i sporów teoretyków
sztuki. Stoi nieco jakby na uboczu głównego nurtu

rozwojumalarstwa. Niezmienne jest natomiast
jego powodzenie wśród bywal­
ców sal wystawowych i galerii,
pejzaże są też najchętniej na­
bywanymi obrazami. Być może

powodzenie owo zawdzięczają
barwom i spokojowi przedsta­
wianej natury, od której miesz­
kańcy wielkich miast oddaleni
są na co dzień, a w której choć­
by za pośrednictwem malarstwa
pragną znaleźć chwilę oddechu
i uspokojenia. Dlatego sądzę, że

wystawa prac Kazimierza Kop­
czyńskiego pt. „Dwory polskie”
w Kramach Dominikańskich li­
czyć może na wielu wdzięcznych
widzów. Dwory, w większości -z

terenów Krakowskiego, pokazuje
autor w pastelowych, nieco jak­
by. przymglonych, barwach. Są
to tradycyjne .— w najlepszym
znaczeniu tego słowa .— widoki
o sporych wartościach dokumen­
tacyjnych i dekoracyjnych.

Pejzaż jest również tematem

jedynym, pokazanych . w Pałacu
Sztuki prac, zmarłego przed 11
laty Stanisława Gibińskiego. W
sposobie ukazywania pejzażu ar­
tysta pozostawał wyraźnie pod
wpływem najwybitniejszych na- ,

szych malarzy, przede wszyst­
kim Fałata. Gdy zaś w pejzażu
tym pojawia .się człowiek, czytel­
na staje się fascynacja Chełmoń-

. skim i Wyczółkowskim. W kilku
przypadkach można wręcz, mówić
o wariacjach na znane tematy
np. „Przed burzą”.

Wystawie malarstwa. Stanisła­
wa Gibińskiego towarzyszy eks­
pozycja prac ceramicznych, rów­
nież nie żyjącej już Genowefy
Nowak. Głównie figuralne kom­
pozycje, poprzez koloryt i fak­
turę ceramiki narzucają skoja­
rzenia z ceramiką wykopalisko­
wą, na której odcisnęło się pięt­
no wieków

ł::

1

Komunikat

Rady Narodowej
Prezydium Rady Narodowej

Miasta Krakowa informuje, że
termin XVIII sesji Rady zwo­
łanej uprzednio na 21 grud­
nia br. zostaje przesunięty na

dzień 30 grudnia 1982 r. godz.
10. Miejsce sesji oraz przesła­
ny projekt porządku obrad i
materiały pozostają bez zmian.

Posiedzenie Zespołu Rad­
nych — członków PZPR odbę­

dzie się w dniu 20XII br. o

godz. 13.
Posiedzenie Zespołu Rad­

nych —członków SD zwołane

uprzednio na dzień 21 grudnia
1982 r. godz. 9.00 — zostaje
przesunięte na dzień 30 grud­
nia 1982 r. w sali Dietla przy
pl. Wiosny Ludów 3/4.

Posiedzenie Zespołu Rad­
nych Bezpartyjnych odbędzie
się w dniu 21, XII br. o godz.
9 w sali Dietla' przy pl. Wio­
sny Ludów 3/4.

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­

nek 4 — Filmy kr. metraż: cykl
„Ameryka Południowa” — „Pe­
ru”, „W Państwie Inków”, „Chi­
le”.

* 19 — ODK „Wola”, ul. Kr.

Jadwigi 215 — Klub Melpomeny
zaprasza na spektakl w Teatrze

Kameralnym
clowna”.

W SOBOTĘ:
* 9, 11.30, 14

Białoprądnicki,
— Imprezy Mikołajowe. W pro­
gramie: spektakl „Chodził Lisiur

razy kilka” J. M. Czarneckiego.
Dla rodziców czynna kawiarnia.
Powtórzenie imprez w niedzielę
w tych samych godzinach; 17 i 19
— Wieczór autorski Tadeusza Ros­
sa pt. „Zycie przerosło kabaret”.
Powtórzenie 19 bm. o godz. 19,30.

* 11 — ODK „Wola” —-Film:

„Przygody małpki Nuki”.
*17 — DOK Pychowice, ul.

Tyniecka — „Tanieć — moje hob­
by” — spotkanie muzyczne z u-

działem turniejowej pary tanecz­
nej.

W NIEDZIELĘ:
* 10 — Klub MPiK, pl.

ralny — Czytelnie Klubu:
konkursu recytatorskiego
młodzieży pn. „Poetycki zapis stu­
letniej historii polskiego ruchu
robotniczego”.

* 11—15 — ODK „TONIE”, ul.
Łokietka 267 — Giełda i kiermasz
książki starej i nowej; o 16 —

Recital Tadeusza Rossa. Wstęp
wolny.

* 16 — Klub „STARÓWKA”,
ul. Szczepańska 5/IIp. — Koloro­
we filmy dla dzieci.

A POZA TYM:
* Galeria Sztuki Ludowej

Milenium, ul. Stolarska 13 —

zaprasza na wystawę świąteczną,
codziennie z wyj. sobót i niedziel
w godz. 10—18.

* W dniach 17—22 grudnia br.
odbędzie się w Krak. Domu Kul­
tury, Rynek Gł. 27 — kolejny
Ogólnopolski Przegląd Nowości
Wydawniczych Miesiąca. Wystawa
czynna w godz. 12—18 (oprócz
niedzieli). . Wystawę organizuje
Krak. Oddż. . Pol. Tow. Wydaw­
ców Książek przy współudziale
KDK.

pt. „Zwierzenia

i 16.30 — Dworek
ul. Papiernicza 2

Cent-
Finał

dla

Jasełka L Rydla
w Teatrze Kolejarza
Dyrekcja Teatru Kolejarza

ul. Bocheńska 5 w Krakowie
zaprasza na premierę „Jase­
łek” Lucjana Rydla w reży­
serii Marii Senowskiej i Jó­
zefa Parużniaka, która odbę­
dzie się 18 bm. o godzinie 18.
„Jasełka” będą grane aż do 27
lutego przyszłego roku w każ­
dą sobotę o godz. 18 i w nie­
dzielę o godz. 15 i 18. Kierow­
nikiem muzycznym jest Lud­
wik Michniewski.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzi Filmotechnika przy ul.
św. Krzyża oraz kasa Teatru
na dwie godziny przed roz­
poczęciem spektaklu.

Śladem naszych publikacji

W myśl jakich zasad

sprzedaje się opony?
W notatce „Dla kogo opony”

opublikowanej 17 listopada br.
informowaliśmy o sprzedaży, a

właściwie wymianie . opon. do
samochodu „syrena”, która od­
bywała się kilka dni wcześniej
na stacji „Polmozbytu” na os.

Wzgórza Krzesławickie. Jeden
z klientów stał całą . noc w ko­
lejce ponieważ wiedział, z in­
nej notatki w „Echu”, że. do
sprzedaży. przeznaczono 20 sztuk
opon. Rano kierownik wydał
16 opon i tym sposobem ów
klient nie kupiwszy opon po­
czuł się oszukany.

Po naszej notatce „Polmo-
zibyt” przysłał nam wyjaśnie­
nie, z którego wynika że: do­
stawa obejmowała 100 różnych
opon z czego — w myśl rozpo­
rządzenia MHWiU stwarzają­
cego możliwość odsprzedania 5
procent dostawy dla własnych
pracowników — 2 opony do
„fiata 126p” i dwie opony do
„syreny” zamontowano w sa­
mochodach pracowników. Mu-
simy tu wtrącić, że kierownik
stacji poinformował nas w cza­
sie rozmowy telefonicznej, iż
dla klientów było 16 opon, zaś
pozostający w kontakcie z na­
szą redakcją niedoszły klient
twierdzi stanowczo, że klienci
dostali jedynie 12 opon!

Jest to zatem pierwsza spra­
wa do wyjaśnienia. Niezależnie
od tego Wydział Handlu i U-
sług zwrócił pismem z dnia 3
grudnia uwagę „Polmozbyto-
Wi”, który niewłaściwie inter­
pretuje wspomniane już rozpo­
rządzenie o sprzedaży opon dla
pracowników. Stacja obsługi
nie jest sklepem, a jeśli

’ na­
wet spełniałaby rolę sklepu, to

sprzedaż dla pracowników nie
może przekraczać 5 procent ilo­
ści poszczególnych asortymen­
tów towarów. Traktowanie ca­
łej dostawy łącznie jest błędne
i stratni są na tym właśnie
klienci stojący w kolejce, (ag)

Porównajmy nasze zarobki

Na granicy minimum
W jednym z pierwszych od­

cinków naszego cyklu za­
jęliśmy się płacami nau­

czycieli. Ale aby szkoły i przed­
szkola funkcjonowały normal­
nie, niezbędni są również inni
pracownicy, zajmujący się spra­
wami administracji i obsługi
technicznej budynków.

Dzielnicowy Zespół Ekonomi­
czno-Administracyjny Szkół w
Śródmieściu ma ok. 1300 takich

pracowników, przy czym wię­
kszość z nich (sekretarki, sprzą-

w

za-

Ze-

W jednym
cinków
ieliśmv

taczki, kucharki) pracuje
Szkołach a jedynie ok.- 100
trudnionych jest w samym
spole.

Od razu uprzedzę, że ich
bory należą do najniższych
kraju. Najpierw o administra­
cji w Zespole. Referent ze

średnim wykształceniem ma

górny pułap zarobków w wyso­
kości 3700 zł. Do tego ma do­
datek w wysokości 600 zł, a je­
śli pracuje już parę lat, to do­
datek stażowy. Starszy referent
(inaczej zwany inspektorem)
może zarobić maksymalnie 4200
zł plus 800 zł dodatku, samo­
dzielny referent (st. inspektor)
— 51Ó0 plus 950 zł, a specjali­
sta — 5400 i również 950 zł do­
datku. Wśród kilkudziesięciu
pań w administracji jest rów­
nież 10 kierowników działów.
Przy średnim wykształceniu (a
z reguły mają takie) górne wi­
dełki przewidują 5700 i 1300 do­
datku. Z wyższym wykształce­
niem — 6600 i ten sam doda­
tek.

Oczywiście wszyscy ci pra­
cownicy mają rekompensaty.

A w samych szkołach? Sprzą­
taczka i szatniarka zarabia
3200 zł więc nawet po dolicze­
niu dodatku specjalnego (200
zł) i rekompensaty pensja jest
niższa od . obowiązującej płacy

po-
w

minimalnej. Jeśli posiadająca
tak niskie zarobki pracownica
nie dostaje premii uznaniowej
(może ona sięgać 20 proc.' płacy
zasadniczej) to wypłaca się jej
specjalny dodatek wyrównują­
cy, by zarobek przekroczył 5400.
Woźni, dozorcy i pomoce ku­
chenne zarabiają 200 zł więcej
zaś kucharki płacę podstawową
mają w wysokości 3700 zł.

Aha, pominęliśmy jeszcze naj­
niższy szczebelek — stażystę w

księgowości. Zarabia 3300 plus
rekompensata, a brakujące do
5400 kilkaset złotych stanowi

wyrównanie.
Takie same są pensje w trzech

pozostałych Dzielnicowych Ze­
społach Ekonomiczno-Admini­
stracyjnych Szkół. (ag)
IHIIlllllinUlMlllllllliHgiausIItllltllllHEU

Harasymowicz w «Grotcsce»

Kasia z czekolady"rr

Krakowski poeta Jerzy Hara­
symowicz dla swojej córki na­
pisał wiersze. Wiersze te posta-

wykorzystać artyści z

„Groteska” opracowu-
ich podstawie opowieść

z czekolady, która miała

nowili
Teatru
jąc na

o Kasi
parasol. Twórcami przedstawie­
nia są: Freda Leniewicz —

adaptacja i reżyseria, Elżbieta
Oyrzanowska-Zielonacka —

scenografia, Henryk Mosna —

muzyka, Ewa

żacja, Jacek
styka ruchu

Dzieci i
___

... ,

chcieliby zobaczyć opowieść
Kasi „Groteska” zaprasza
premierę dzisiaj' o godzinie 17.
Kolejne przedstawienia odbędą
się w sobotę i niedzielę o go­
dzinie 15,

Kornacka — aran-

Tomasik — pla-
scenicznego.

dorosłych, którzy
o

na
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Rzemieślnicy i mercedesy

Kłopoty z „milionerami”?
Ilekroć przychodzi nam bardziej kurczowo ściskać sakiewkę z na­

szą miesięczną wypłatą, wtedy przypominany sobie albo „prywacia­
rzy”, albo „badylarzy”. Wytykamy wtedy socjalizmowi, bo komuż by
innemu, niemoralność i tolerancję wobec rzemieślników. Wytykamy,
że władze i prasa wałczą niezmiennie o „zielone światło” dla ludzi,
którzy właściwie głównie z „zielonych” żyją, że mercedesy, Hawaje
i dewolaje, że jachty, wille i bankowe konta — to jest właśnie życie
rzemieślników. Jak do tego można dopuszczać, jak to można w ogó­
le tolerować, jak — co gorsza — można dopominać się o dalszy roz­
wój rzemiosła!

Ptakom podobni

Lotnia - współczesny wynalazek
czy powrót do dawnych konstrukcji?

GDY OGLĄDAMY dzisiaj
pełne emocji pokazy lotniarzy
nieodparcie nasuwa się pyta­
nie: czy w epoce odrzutowców
i lotów kosmicznych jest to

współczesny wynalazek, czy też

powrót do początków lotnictwa,
które w podobny sposób podej­
mowało swoje pierwsze próby?
Nie ulega wątpliwości, że po­
mysł oderwania się od ziemi
nasunęła człowiekowi sama

przyroda. Obserwując ptaki
cięższe od powietrza, a jednak
swobodnie szybujące w przc-
WMBKKMBBasHraaaaaasisaaaaKsssas

stworzach, niejeden fantasta po­
stanowił skonstruować takie
skrzydła na własny użytek.

Praktyka okazała się mimo
wszystko trudniejsza od teorii.
Mięśnie ludzkie były za słabe,
aby uruchomić mogły sztuczne

skrzydła podobnie, jak to czy­
nią ptaki. Wiele jeszcze upłynę­
ło czasu zanim pierwsi kon­
struktorzy pojęli, że sprzymie­
rzeńcem ich śmiałych planów
jest samo powietrze stawiające
opór, że wzrasta on w miarę
powierzchni skrzydeł i szybkości
lotu. Wszak ptaki machając
pracowicie skrzydłami czynią to

głównie podczas oderwania się
od ziemi i nabierania wysoko­
ści, po czym mogą swobodnie
szybować na rozpostartych
skrzydłach wykorzystując wła­
śnie opór powietrza.

spór toczony w tym czasie na

łamach „Gazety Warszawskiej”
przez dwóch lingwinistów, któ­
rzy w końcu skierowali się z

apelem do Stowarzyszenia Te­
chników o ustalenie właściwej
terminologii dla „latających
skrzydeł”.

„...Nie wiemy bowiem — czy­
tamy w tym apelu — jak mó­
wić i pisać: lotniarstwo, czy lot­
nictwo, lotnik, czy lotniarz, jed-
nopłaszczyźniowiec, czy jedno­
płatowiec, samolot, latawiec,
czy lotnia...”

Z perspektywy czasu właśnie
lotnia wydaje się nam najwła­
ściwszym określeniem latającej
konstrukcji, jaką wynalazł
Tański. Dzisiejsze lotniarstwo
jest chyba tego najlepszym po­
twierdzeniem. (aż)

Jest oczywiście sporo prawdy
w tym. że jeśli ktoś jedzie mer­
cedesem, to raczej rzemieślnik,
niż nauczyciel, jeśli ma ktoś wil­
lę, to raczej rzemieślnik niż pie­
lęgniarka. Tak jest faktycznie.
I chociaż tak jest na całym świę­
cie,' to ludzie powiadają; ale tak
właśnie w socjalizmie być nie
powinno. A w czasach gdy nad­
mierne bogacenie się ,w sposób
nieuczciwy szczególnie ludzi iry­
tuje, rzemieślnicy od razu tra­
fiają pod pręgierz.

Jakież więc jest naprawdę to
nasze rzemiosło? Pracuje w nim
nieco ponad 400 tys. ludzi, a

więc kilka, kilkanaście razy za

mało i ogromnie wolno liczba
rzemieślników rośnie. Dlaczego?
Czyżby tak mało ludzi w kraju
chciało jeździć mercedesami, po­
siadać wille, spędzać wczasy na

Hawajach?

I drugie pytanie: czy rzeczy­
wiście typowy polski rzemieślnik,
to jest milioner z autem i wil­
lą? Znam właściciela warsztatu

samochodowego, którego pro­
blemem jest, jak kupić przystań
nad Adriatykiem, ale też znam

wielu rzemieślników, dla któ­
rych problemem codziennym jest
jak dostać nici, klej, odpadki
skóry, nieco materiału, jakąkol­
wiek prostą maszynę, nawet ma­
szynę do szycia, spawarkę, he­
blarkę. Ale’ nie na tych patrzy,
nie tych widzi, tzw. powszechna
opinia publiczna. Ta opinia cią­
gle niezmiennie działa wedle
stereotypu: prywaciarze jeżdżą
mercedesami — mówimy gdy wi­
dzimy auto przed warsztatem,
albo: nikt w tym kraju nie ehce
wziąć się za uczciwą robotę —

powiadamy, gdy na próżno szu­
kamy kogoś kto wszyłby nam

suwak do spódnicy,- naprawił ro-?
wer, skleił krzesło.

Wiedząc i o sakramentalnych
mercedesach, i o horren­
dalnych cenach w buti­

kach, wiedząc o bardzo nieraz
dużych dochodach rzemieślników
i o jakże nas wszystkich męczą­
cych kłopotach z byle czym, cze­
go nie wyprodukuje przemysł
państwowy, wołamy o pomoc
dla rzemiosła, wołamy o rozwój
rzemiosła. Bo po pierwsze: tylko
rozwinięte rzemiosło może wy­
pełnić lukę na jakże ubogim
rynku, bo po drugie: tylko w wa­
runkach rozwiniętego rzemiosła
może powstać konkurencja zmu­
szająca do obniżek cen produk­
tów i usług. Już dziś, tam gdzie
rzemiosło całkiem nie padło, u-

sługi bywają dwa, trzy, pięć razy
tańsze niż tam, gdzie jeden fa­
chowiec, jeden producent rządzi
klientami. Tylko konkurencja i

właściwy system podatkowy z je­
dnej strony, zaś troska władz o

rozwój rzemiosła z drugiej, mo­
gą sprawić, żebyśmy mieli nia
tyle rzemieślników milionerów,
ale żebyśmy mieli milion rze­
mieślników.

(INTERPRESS)
ANDRZEJ TUMIALIS

Skromny rencista, emeryto­
wany detektyw z Dortmundu w

RFN jest posiadaczem ogrom­
nej ilości pieniędzy, które nie­
stety wyszły z obiegu. Jego ko­
lekcja liczy ponad 40 tysięcy
różnych banknotów z 313 kra­
jów i ponad 14 tysięcy monet

oraz 1600 modeli okolicznościo­
wych. CAF — DPA

Zaniechano więc skompliko­
wanych konstrukcji „rucho­
mych skrzydeł” i rozpoczęto
próby na szerokich, usztywnio­
nych skrzydłach biegnąc pod
wiatr względnie skacząc z róż­
nych wysokości. Były to wpra­
wdzie karkołomne eksperymen­
ty, lecz pasja latania okazała

się silniejsza od ryzyka.
więc wszystko zaczęło się_
jednak od lotni, chociaż’

wówczas tak jej nie nazywano.
Człowiekiem, który przeszedł
do historii, jako pierwszy pol­
ski lotniarz był młody artysta-
malarz Czesław Tański. To o-n

zbudował najprostszymi środka­
miskrzydłaopow.7mkw.i
wadze 18 kg, na których wzbił
się na krótko w powietrze w

okolicach Janowa Siedleckiego
już w 1896 r. Skakał z kilku­
metrowych pomostów i chociaż
niejednokrotnie powracał z tych
iprób boleśnie potłuczony, nie
ostudziło to jego zapału. Był też
konstruktorem pierwszego pol­
skiego helikoptera o podwój­
nych ramionach skrzydeł, lecz
musiał skapitulować z braku
odpowiedniego napędu. Mimo to

uznany został za pierwszego pol­
skiego lotnika, a mówiąc po­
prawniej: lotniarza.

Jak dalece te techniczne wy­
nalazki wyprzedziły ówczesne
nazewnictwo świadczyć może

Wzdłuż i wszerz

Kraju Rad
NIEZWYKŁY ŁADUNEK

wyruszył na pokładzie samo­
lotu, lecącego z lotniska Puł­
kowo do Pietropawłowska na

Kamczatce. Wraz z pasażera­
mi samolotu rejsowego lecia­
ło 30 bobrów, które zmienia­
ły miejsca zamieszkania z ob­
wodu leningradzkiego na re­
jony dalekowschodnie. W cią­
gu kilku ostatnich lat wysła­
no do Błagowieszczeńska,
Chabarowska i na Sachalin po­
nad 500 bobrów, złowionych
w lasach pod Leningradem.

MOSKIEWSCY ARCHEO­
LODZY, prowadzący badania w

Uzbeekiej SRR znaleźli zna­
komicie zachowane gliniane
statuetki. Jedna z nich ma

wielkość 3 m, druga jest nieco
mniejsza. Dawniej znajdowano
tutaj tylko fragmenty posągów.
Oceniono, iż pochodzą z koń­
ca pierwszego tysiąclecia przed
naszą erą. Znaleziska przeka­
zane zostaną niebawem do
Muzeum Narodów Wschodu,
gdzie zajmą jedno z głównych
miejsc na wystawie sztuki sta­
rej Azji środkowej.

(BK — APN)

Święta już bli­
sko, więc tita
dziwnego, Ż6
aniołkom odra­
stają nowe

skrzydła.

Fot. Jadwiga
Rubiś

Miej dłoń lubieżną
i patrz w gwiazdy

Nie trzeba byc wybitnym spec­
jalistą od chiromancji, ani zbyt­
nim znawcą horoskopów, aby
przewidzieć, że krakowska KAW
zrobi znakomity interes wyda­
jąc w tych dniach „Chiromancję
i horoskopy” Piotra Majewskie­
go. Książeczka licząca niespełna
100 stron kosztuje 60 zł, „idzie jak
woda”. Wydawca, przezornie prze-

ńJtnmHHnninniiiiimimmiiminiininunninnninnnnHnnHniininnmnnnnnnniiinniitiinmiimimiiiiiiiminiHimimHiiiHnrnninmmnninimmnniHniini^
i TĄ ohater „Iliady” i „Ody- pijemy, śpimy, pracujemy i od­

poczywamy z nim razem i to

może trwać parę miesięcy.
Czekamy na właściwy moment
i nazywamy go
cielem”.

Dobuańczycy
do rangi stylu
nego zasadę skuteczności dzia­
łania, nie liczącej się z żad­
nymi ograniczeniami. Zacho­
wują się tak, jak gdyby znali
słynne jezuickie powiedzenie
„cel uświęca środki”. Skoro

Bohater „Iliady” i „Ody­
sei”, Odyseusz, cieszył się
opinią najbardziej prze­

biegłego z Greków. To dzięki
jego podstępowi — wprowa­
dzenia do oblężonej Troi dre­
wnianego konia z ukrytymi w

nim żołnierzami — Achajowie
w końcu zwyciężyli w tej wie­
loletniej wojnie.

Przebiegłość wszakże łatwo
pomylić z podstępnością. O ile
pierwsza cecha, jest na ogół
ceniona, choć nie bez zastrze­
żeń, to druga — podstępność
— spotyka się z powszechnym
moralnym potępieniem. Jed­
nakże różnice między nimi są
nader subtelne. Spróbujmy u--

kazać je na przykładzie.
W pobliżu południowego

brzegu Nowej Gwinei, na ar­
chipelagu d’Entrecasteaux, źy-
je lud Dobu. Znany jest on

głównie z tego, że cała jego
kultura życia społecznego prze­
niknięta jest wrogością i pod­
stępnością. Sąsiedzi uważają
ich za okropnych dzikusów,
którym nie można ufać.

Dobuańczycy w pełni zasłu­
gują na tę opinię. Na pozór w

życiu, codziennym są oni łago­
dni i w ceremonialny sposób
uprzejmi. Dzieje się jednak tak
tylko dlatego, że nie chcą mar­
nować swej energii na jałowe
spory, czy obelgi. Nie chcą.
także, by w ich trakcie mimo­
chodem ujawniły się ich zdra­
dzieckie plany. „Jeśli chcemy
kogoś zabić — wyjaśniali
członkowie plemienia — zbli­
żamy się do niego, jemy z nim,

swoim przyja-

podnieśli więc
życia społecz-

Wi® tokie

dów jego „dwulicowości”. Isto­
tnie — w walce chodzi o zwy­
cięstwo, a nie sentymenty mo­
ralne. Zwykłą głupotą jest
zdradzanie swoich planowo
przed wrogami, a zatem dla
ich ukrycia najlepiej symulo­
wać do nich wielką przyjaźń.
I w odpowiednim momencie u-

derzyć. Zwycięzców przecież
nikt nie sądzi.

I tak — niejako mimowol­
nie — od uznania słusznej za­
sady przebiegłości w walce do­

to nrosto

WROGOŚĆ

jako styl życia
celem — z , jakichkolwiek
względów — jest zabicie czło­
wieka, to czemu komplikować
sobie zadanie przez np. wy­
zwanie go w otwartej walce,
lub choćby przez manifestowa­
nie swej wrogości? Myśląc po­
dobnie dojdziemy do przeko­
nania, że jeśli chcemy skom­
promitować naszego wroga, to

winniśmy sięgać do każdego
środka, który umożliwi tę
kompromitację — rozpuszcze­
nie złośliwej plotki, wykorzy­
stanie zasłyszanej czy nawet

podsłuchanej rozmowy, przed­
stawienie obrazowych dowo-

szliśmy do amoralności Dobu-
ańczyków. Czy jednak im się
ta zasada „opłaca”? Okazuje
się, że nie. Liczba ludności na

ich wyspie od pewnego czasu
nieustannie spada, a oni sami
żyją w trudnych warunkach
materialnych. Toteż chętnie e-

migrują, a przyzwyczajeni do
skąpego jedzenia, nie buntują
się przeciw niskim racjom,
które otrzymują jako robotni­
cy na innych wyspach.

Stała wrogość, z jaką
wzajemnie odnoszą (wyłącze­
ni z niej są jedynie krewni z

linii matki), sprawia, że sami

się

utrudniają sobie życie — ni- g
szczą zbiory, psują sieci, wpro­
wadzają zamieszanie w wymia- |
nie towarowej, usiłują spro­
wadzić chorobę lub śmierć na

swych współplemieńców, bądź
przez zabiegi magiczne, bądź
bezpośrednio.

Cnotą dla Dobuańczyków jest,
znalezienie ofiary, wobec któ­
rej może się wyżyć i której
przypisuje całe zło świata. Zy­
cie jawi im się jako walka na

śmierć i życie, w którym je­
go wrogowie dybią na jego do­
bytek, pozycje i życie. Podej­
rzliwość i okrucieństwo 1 są
więc bronią w tej walce, toteż
nie znają oni litości, ani o nią
nie proszą. Nie znają także
wybaczenia, ańi zapomnienia.

Stosunki wzajemne są okro­
pne. Jeśli ktoś ‘

zostanie zabity,
to podejrzenie pada przede
wszystkim na tego, kto szukał
lub utrzymywał bliższe kon­
takty z zabitym. Uważa się
podejrzenie za udowodnione,
jeśli okaże się, że zmarły i je­
go przyjaciel przebywali ra­
zem bez wystarczających po­
wodów. Jak pisał, dr Fortune,
badacz tamtych stron, „Dobu­
ańczycy wolą być piekielnie
wredni, niż żyć w zgodzie”.

To, że ich kultura Dobu jest ■
tak mało znana w świecie, a

ich lud bliski wyginięcia, naj­
lepiej świadczy, że społeczeń­
stwo oparte na powszechnej
wrogości rozwijać się nie mo­
że.

dla mężczyzn. Słaby łamie się
przy pierwszym zetknięciu, lecz
silny potrafi przejść zwycięsko tę
próbę”.

Podsumowując mój znak zo­
diaku Piotr Majewski pisze o

ważniejszych cechach Byka: „spo­
kojny, cierpliwy, uczynny, doce­
nia dobra materialne, jest kon­
kretny, bardzo dobry pracownik,
aktywny, z inicjatywą, w miłości

zachłanny i zazdrosny. Zwykle
przez całe życie towarzyszy By­
kowi pomyślność”. Ijaktunie
wierzyć panu Majewskiemu!

A swoją drogą uważam, że kra­
kowska KAW winna, pokusić się
o wydanie naukowe „Chiroman­
cji i horoskopów” o objętości co

najmniej jednotomowej encyklo­
pedii, wówczas bez wróżenia z

ręki i patrzenia w gwiazdy zaro­
biłaby nie kilka, a co najmniej
kilkanaście milionów złotych.

(za)

TOMASZ GOBAN-KLAS

charakterystyki
nim wpadnie w

się dokładnie
a dojdzie nie-

Wniosku, że nikt

widując poczytność tej broszurki,
wydał ją w 180 tysiącach egzem­
plarzy.

Wzruszającą jest dedykacja, ja­
ką Piotr Majewski opatrzył swój
utwór: „Książeczkę tę dedykuję
moim uroczym dzieciakom, Moni­
ce i Jankowi — szczególnie w tej
części, gdzie mowa jest o dobrym
humorze, życzliwości dla ludzi i

osiąganiu pomyślności wszelkiej”.
Od autora dowiadujemy się, że:

„...Proponowana lektura nie pre­
tenduje do rangi opracowania
naukowego, musiałaby wówczas
posiadać objętość co najmniej jed­
notomowej encyklopedii, jest na­
tomiast skromna, próbą pokazania
tzw. kuchni małej

’

cząstki "Wie­
dzy tajemnej*-”;

Piotr Majewski ostrzega jednak
swego czytelnika, że: „...jeśli
jednak ktoś z Państwa chciałby
wziąć sobie zbytnio do serca swo­
je wady, wynikające z wróżenia
z ręki, czy z

astrologicznej, to

kompleksy, niech

rozejrzy dookoła,
wątpliwie do
z nas nie jest tak doskonały, jak
sam uważa, ani tak zły jak my­
ślą, czy mówią o nim inni”.

Mnie osobiście najbardziej przy-
padł do gustu rozdzialik z „Chiro­
mancji i horoskopów” poświęco­
ny ręce lubieżnej. Czytamy w

nim m. in.: „Jest to ręka biała,
tłusta, miękka, nieco wałkowata,
o palcach szpiczastych, gładkich
—bez węzłów, jakby nabrzmiała,
szczególnie w sferze III — siedli­
sku skłonności zmysłowych”. Da­
lej Piotr Majewski twierdzi: „rę­
ka ta uważana jest przez arty­
stów za najpiękniejszą...” (!?) I
wniosek końcowy autora: „Kobie­
ty posiadające lubieżne ręce, jeśli
są również wyposażone w wolę i

lotny umysł, bywają bardzo nie­
bezpieczne. Nic z siebie nie da­
jąc wchłaniają wszystko. Niemal

hipnotyzują mężczyzn; szczególny
wpływ mają na jednostki szlachet­
ne, pociągając je gwałtownie do
siebie, pozbawiając często godno­
ści i honoru. Ten typ kobiet, to

podobnież znakomity test życiowy

Ciasto
bez mąki

Naukowcy są zdania, że przy
mieleniu ziarna w otrębach
pozostaje znaczna część białka,
aminokwasów, witamin i tłu­
szczów. Przy czym im wyższa
jakość mąki, tym mniejsza za­
wartość odżywczych substan­
cji. Pracownicy Krasnojarskie­
go Instytutu
skonstruowali
zdejmowania
kiej warstwy
ziarna tego bez
jego mielenia można wykony­
wać ciasto. Wystarczy je tyl­
ko zmoczyć a po kilku godzi­
nach przepuścić przez maszyn­
kę do mielenia mięsa i dodać
drożdży. Tym sposobem ze 100
kg ziarna otrzymuje się 78 kg
wspaniałej mąki. Dzięki temu
ziarno można niemal w cało­
ści wykorzystywać. Nowe cia­
sto jest bardzo pożywne, bo­
gate w witaminy i wiele so­
li mineralnych. (BK — APN)

Politechnicznego
urządzenie do

wyłącznie eien-
łupin ziarna. Z

konieczności
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Wszystko zależy od inwencji

Kraków na starej fotografii

Pisanie o sprawach gastronomii i podniebienia w chwili, gdy
nasz kraj boryka się z wieloma trudnościami zaopatrzeniowymi
może się wydać niektórym Czytelnikom grubym nietaktem.
Ale przecież kryzys nie będzie trwać wiecznie. Warto więc przyj­
rzeć się pewnym doświadczeniom Węgrów, a zwłaszcza temu, jak
ich gastronomia wschodzi z impasu, w jakim się znalazła.

Wydane przed 3 laty zarządze­
nie o zniesieniu subwencji dla
gastronomii, a także wysokie
podwyżki cen mięsa i wielu in­
nych artykułów spowodowały po­
ważny wzrost cen w restaura­
cjach.

Wytworzyły sytuację wprost
szokującą. Niezwykle szybko o-

kazało się, że wszystkich kosztów
nie da się przerzucić na konsu­
menta! Restauracje dosłownie
opustoszały. Kelnerzy ze smęt­
nymi minami wyglądali gości,
licząc w myśli, ile to dziennie
tracą „szmalu” w postaci napiw­
ków.

Placówki gastronomiczne za­
częły więc kalkulować, kombino­
wać w dobrym znaczeniu tego
słowa, żonglować cyframi i w

Galeria

aptekarza
w Strzelnie

Jan Harasimowicz ze

Strzelna w woj. bydgoskim,
z zawodu farmaceuta, pasjo­
nujący się amatorskim rzeź­
bieniem, w czasie tegoroczne­
go urlopu wykonał w drew­
nie galerię monumentalnych
wojów piastowskich, które u-

stawiono na rozdrożu trzech
historycznych traktów. War­
tość daru ofiarowanego mia­
stu szacuje się na blisko l
min zł. Jan Harasimowicz,
poza rzeźbiarstwem, ma kil­
ka innych pasji. Wcześniej
zajął się malarstwem i obie
dyscypliny uprawia jedno­
cześnie. Jego rzeźby i obrazy
zdobią w Strzelnie wiele
miejsc. Uzdolniony artystycz­
nie farmaceuta uczynił z ap­
teki, w której pracuje, praw­
dziwą galerię sztuki. Wypo­
sażył pomieszczenia w mają­
ce muzealną wartość sprzęty
i naczynia a io witrynie i
wewnątrz apteki umieścił ko­
lekcję wykonanych przez sie­
bie rzeźb, płaskorzeźb i szty­
chów przedstawiających sce­
ny z pracy średniowiecznych
aptekarzy i alchemików.

(PAP)
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WŁADYSŁAW KUCHARSKI, rolnik z położonego w gminie Ra­
decznicą (woj. zamojskie) Zakłodzia, nauczył się grać na skrzypcach
będąc jeszcze dzieckiem. Mając zaś niespełna osiemnaście lat skon­
struował pierwsze skrzypce. Do dziś zrobił około 50 tych instrumen­
tów. Opanowując technikę wytwarzania skrzypiec nie korzystał
2 żadnych podręczników, czy specjalistycznych poradników. Sarn
wykonał nawet wszystkie niezbędne . mu do pracy narzędzia. Jak
mówi, chętnie poczytałby o technice lutniczej, ale zawsze brakowało
mu na to czasu i okazji. Lutnik amator z Zakłodzia wyczarowuje
więc własnym sposobem z jawora, świerku, gruszy i jabłoni instru­
menty, które znakomicie służą później muzykom.

Warto jeszcze dodać, że ten gospodarujący normalnie rolniK sam

wybudował sobie swój pierwszy dom, sam „produkuje” maszyny rol­
nicze i zajmuje się kowalstwem. .

CAF — Z. Jaśkiewicz

rezultacie w jadłospisach poja­
wiły się tańsze potrawy dostępne
dla niezbyt zasobnych kieszeni.
Do takiego postępowania zmuszał
je również fakt, że jak grzyby
po deszczu zaczęły się rodzić za­
kłady dzierżawcze, podobne nie­
co do naszych ajencji. „Konku­
renci”, zazwyczaj ludzie z po­
myślunkiem, postanowili przycią­
gać klientów nie tylko serwu­
jąc nowe specjały po przystęp­
nych cenach, ale również dba­
jąc o to, aby obsługa była szyb­
ka i grzeczna, a na stole zasła­
nym czystym obrusem stały za­
wsze świeże kwiaty.

KTO „GŁÓWKUJE” —

NIE TRACI!

I pękła bania z pomysłami dla
wabienia gości. Tak na przykład
wszystkie restauracje należące
do przedsiębiorstwa hotelarsko-
-gastronomicznego „Hungarho-
tels” przez miesiąc z okazji
swego 25-lecia obniżyły cenę o

25 procent! Za jego przykładem-
poszło inne wielkie przedsiębior­
stwo „Pąnnonia”, w której pla­
cówkach popularne stały się so­
botnio-niedzielne obiady rodzin­
ne z bonifikatą 25—30-procento-
wą. „Przynętą” w ekskluzywnej
restauracji „Matyas Pince” czyli
w „Piwnicy Macieja” jest tzw.

zupa narzeczonego, czyli rosół z

kawałkami piersi kurzej i in­
dyczej oraz z jajkami na twar­
do, ale przepiórczymi, od których
mężczyzna staje się ponoć bar­
dziej męski...

Obecnie zdarzyło się po raz

pierwszy, że placówka gastrono­
miczna otrzymała nagrodę w

konkursie „O nowoczesną oświa­
tę” przyznawaną zazwyczaj bi­
bliotekom, domom kultury itp.
Chodzi tu o gospodę „Tokaj” w

Miskolcu, składającą się z trzech
części: restauracji, kawiarni i
winiarni. Działa ona do dziś i
dobrze prosperuje, ą przecież nie
tak dawno myślano o jej zam­
knięciu z powodu braku gości.■Klientów; przede wszystkim
młodych, przyciąga tu oczywiście
dyskoteka. W gospodzie czynna
jest szkoła tańca, a dla dzieci —

sala zabaw. Wyświetlane są fil­
my rysunkowe, a od czasu do
czasu również fabularne, odby­
wają się spotkania z ciekawymi
ludźmi, działa nawet... kabaret
polityczny! Nie zdarzyło się nic
nadzwyczajnego — po prostu
połączono gastronomię z kultu­
ralną rozrywką i pracą oświato-

wą, wygrywając „bitwę o kli­
enta”.

POMYSŁY, POMYSŁY...
A dzierżawcy prześcigają je­

den drugiego w pomysłach. W

pewnęj restauracyjce widnieją­
ca na ścianie wywieszka głosi:
„Jeśli kupionego u nas szampa­
na otworzy pan tak, że korek
strąci żarówkę — pije go pan
za darmo!...”

Inna dzierżawcza placówka
poleca znakomitą zupę fasolową,
reklamowaną hasłem: „Przepis
mojej babci, była znakomitą ku­
charką słynącą w całej okolicy”.

Jeden z dzierżawców rozdaje
losy klientom, których zamówie­
nie opiewa na powyżej, 20 fo­
rintów.- Na los można wygrać
szampana lub tort. W jednym
z barów, jeśli gość zamówi rybę
smażoną ważącą powyżej pół ki­
lograma, dostaje do niej piwo
gratis!

Ostatnio czterech młodych lu­
dzi — architekt, dwóch inżynie­
rów i fachowiec od gastronomii
opracowali projekt urządzenia
w Budzie dzielnicy rozrywkowej.
Koszty inwestycji — ok. 20 mld
forintów, ale jak twierdzą szyb­
ko by się zwróciły. Tak więc w

jednym z najpiękniejszych miejsc
Budy powstałby cały kompleks
gąstronomiczno-rozrywkowy: wi­
niarnie, ęzardy, kawiarnie, hotel
z sauną, basenami, kasynem gry,
restauracje — serbska, rosyjska,
włoska, francuska i chińska.

Oczywiście projekt przygoto­
wano pod kątem przyciągnięcia
turystów zagranicznych dyspo-
tujących „cennymi dewizami”, ale

i forinty nie straciłyby tu swej
ważności, chyba jedynie w ka­
synie gry.

Od projektu do realizacji dro­
ga daleka. Ale najważniejsze jest
to — mówią Madziarzy — że coś
zaczęło się „ruszać”, że rodzą się
wciąż nowe pomysły i inicjaty­
wy. że do gastronomii przychodzą
fachowcy z prawdziwego zdarze­
nia, ludzie przedsiębiorczy. Zy­
ska na tym jedynie klient.

WOJCIECH STANKIEWICZ
(BUDAPESZT — PA.?)
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W domach, górnictwie, na statkach

Aparaty z krakowskiego „Telosu”
znane w kraju i na świacie

Mimo ciężkiej, kryzysowej sytuacji ani na chwilę nie ustały prace
badawcze i projektowe nad nowymi urządzeniami i ■wyrobami
w Krakowskich Zakładach Teleelektronicznych „Telkom-Telos”. Po-
wstają tutaj wyłącznie projekty i konstrukcje, będące efektem prze­
myśleń naszej kadry inżynieryjno-technicznej i wspomagających ją
instytutów naukowych. Dość powiedzieć, że od 1956 roku fabryka
nie skorzystała z żadnej licencji zagranicznej, wszystko robi sama,
a zarazem utrzymuje produkcję na wysokim, technicznym poziomie,
dzięki czemu możliwy jest też eksport wyrobów do krajów zarówno
wschodnich, jak i zachodnich i

tym roku — po okresie
prób—w . krakowskim
„Telosie” uruchomiona zó-

produkcja nowego aparatu
telefonicznego, konkurencyjnego
z apartami Radomskiej Wytwór­
ni Telefonów. Jest to aparat je­
dnoczęściowy małogabarytowy,
charakteryzujący się oryginal­
nym kształtem (patrz zdjęcie).
Wbudowany, układ elektroniczny
powoduje wysoką wierność' i ja­
kość przesyłania i odtwarzania
mowy. Tradycyjny dzwonek za­
stąpiono przyjemniejszym dla
ucha sygnałem wywoławczym,
imitującym śpiew ptaków.

Produkcja aparatów jednoczęś­
ciowych, małogabarytowych bę­
dzie w „Telosie” rozwijana i u-

nowocześniana. Prawdopodobnie
już w niedalekiej przyszłości tar­
cza numerowa zastąpiona zosta­
nie klawiaturą. Byłby to telefon,
na poziomie światowym. Na razie
„Telos” nie za bardzo chwali się
owym aparatem,, gdyż wytwarza
ich niewielkie ilości, a na do­
datek cena rynkowa — ze wzglę­
du na stawki podatkowe — z za­
kładanych 2700 zł podskoczyła do
5 tys. zł. Zakłady będą starały
się ją obniżyć.

„Telos” zaczyna też produko­
wać aparty telefoniczne o naz­
wie „Kastel” (patrz zdjęcie). Te­
lefony takie są popularne w nie­
których krajach. Jest to aparat
wbudowany w kasetki o różnych
strukturach ozdobnych. Na ra­
zie stosowane są wyłącznie ka­
setki drewniane, „kastel” do­
skonale harmonizuje z wnętrza­
mi umeblowanymi w sposób
„staroświecki”. Producent wy­
puścił serię próbną typh telefo­
nów.

Wreszcie, nie sposób nie wspo­
mnieć, o dość długo zresztą za­
powiadanej, przystawce do au­
tomatycznego kodowania i wy­
bierania numerów. Telos” pró-

aMk

Ta polna, zrujnowana droga (na pierwszym planie) prowadzi do widocznych w głębi zabudowań Kazi­
mierza, który w tych czasach, kiedy wykonane było to archiwalne zdjęcie, tj. około 1866 t,— był
jeszcze osobnym miastem. Od starego Krakowa oddzielały go łąki i ugory. Gayby nie znana syl­
wetka kościoła Bożego Ciała, trudno byłoby rozpoznać na tej fotografii ten rejon Krakowa, chociaż
— jak twierdzą niektórzy historycy — na Kazimie rzu czas się zatrzymał. .-tz)

Fot. Muzeum Historii Fotografii KTF

Krakowski Klub Kolekcjonera

na

Wyspiańskiego,
Racławickiej,

Tak prezentuje się aparat tele­
foniczny jednoczęściowy, mało­
gabarytowy — rodem z „Telosu’'.

to na bardzo dobrych warunkach.

buje rozpocząć ich wytwarzanie
nie bez- poważnych kłopotów ko­
operacyjnych. Przystawka jest
dodatkowym, niewielkich rozmia­
rów, wyposażeniem telefonu.
Umożliwia „zapamiętanie” (po za­
kodowaniu) 15 najczęściej uży­
wanych przez abonenta nume­
rów (maksymalnie 7-cyfrowyeh).
Po naciśnięciu klawisza z kla­
wiatury adresowej następuje re­
alizacja rozmowy, bez kłopotli­
wego wykręcania numerów tar­
czą.

Oprócz wspomnianych no­
wości krakowscy teleelek-
tronicy produkują od wielu

lat grupy aparatów i urządzeń,
potrzebne resortom łączności,
górnictwa i gospodarki mor­
skiej. „Telos” jest jedynym
w kraju wytwórcą telefonicz­
nych aparatów wrzutowych, tak
do
i

rozmów miejscowych,
międzymiastowych. Są

one eksportowane, m. in.
Algierii, Bułgarii i Czechosło­
wacji. Trwają prace nad mo­
dernizacją aparatu do rozmów
międzymiastowych; myśli się o

jego miniaturyzacji, przez zasto­
sowanie mikroprocesorów. Być
może opanuje ich produkcję war­
szawskie CEMI, inaczej „Telos”
przystąpi do współpracy z kon­
struktorami radzieckimi.

Nadal wzięciem cieszą się od
paru lat aparaty zespołowe (sze­
regowe), tzw. popularnie sekrę-
tarsko-dyrektorskie. „Telos” pro­
dukuje zestawy 2—, 3—, 5-— te­
lefonów, wykonujących rozmaite
funkcje, np. umożliwiające pro­
wadzenie telekonferencji. Ich
zakupem interesuje się ostatnio
ZSRR.

Górnictwo otrzymuje dwa ro­
dzaje specjalnych telefonów
iskro-bezpiecznych, niezbędnych
w kopalniach, gdzie ma miejsce
zagrożenie wybuchu metanu. Po­
dobnie „Telos” zaopatruje prze-

W październiku br. formalnie
minęło 5 lat zorganizowa­
nej działalności Krakow­

skiego Klubu Kolekcjonerów, or­
ganizacji zrzeszającej wielu miło­
śników staroci w naszym mieście.

Kolekcjonerzy w Krakowie złą­
czyli się już co prawda przed 6
laty, ale formalnie okres istnie­
nia klubu liczy się od wybrania
pierwszych oficjalnych władz.
Klub od kilku lat działa w opar­
ciu o pomieszczenia krakowskie­
go Domu Kultury „Kolejarz” przy
ul. św. Filipa 6, gdzie obok copo-
niedziałkowych spotkań (od godz.
17) w każda, pierwszą niedzielę

(mHnniiHimmmiiin.rtmniiimiiłim

mysi okrętowy w aparaty o wy­
sokich wymaganiach techniczno-
-eksploatacyjnych („wodoszczel­
ne”, odporne na klimat tropikal-
no-morski, działające w każdych
warunkach, również po zaniku
zasilania energetycznego). Takie
telefony są sprzedawane np. do
Finlandii,• Grecji, Norwegii i
NRD.

niazdką i wtyczki telefonicz-
ne są domeną „Telosu”, po-

wstaje ich tutaj kilka milionów
rocznie, z czego ponad połowa
eksportowana jest do Związku
Radzieckiego. A w ogóle, global­
nie licząc, wielkość eksportu Za­
kładów wynosi około 30 proc.,
zaś łącznie z kooperacyjnym —

ponad 40 proc. To świadczy o po­
zycji ..Telosu” i atrakcyjności
jego oferty. A co ciekawe: dobre
wyniki „Telos” osiąga przy ol­
brzymich trudnościach matęria-
łowo-surowcowych i brakach ka­
drowych w grupie pracowników
produkcyjnych.

JAN FRENKEL

Zakłady są producentem aparatów kasetowych o nazwie „Kastel”,

miesiąca odbywają się, mające już
w naszym mieście zagorzałych
sympatyków, giełdy staroci. Klub
Od początków swego istnienia

■przyczynia się swymi akcjami do
zasilenia kas i kont wielu społe­
cznie ważnych przedsięwzięć. Z
dochodów z biletów wstępu na

giełdy staroci, czy z okolicznościo­
wych aukcji Krakowski Klub Ko­
lekcjonerów przekazał z górą
ćwierć miliona złotych na: fundusz
odnowy zabytków Krakowa,
budowę pomnika
odnowę Panoramy
odnowę zabytkowych nagrobków i
grobowców cmentarza Rakowickie­
go czy na rzecz renowacji dzieł
sztuki z Muzeum Narodowego.

Z pewnością Klub mógłby jeszcze
mocniej wejść w społeczność kra­
kowską. W popularyzacji idei ko­
lekcjonerstwa — świadomego gro­
madzenia i kultywowania pamią-
tek przeszłości — zwłaszcza wśród
młodych przeszkadzają jednak wa­
runki lokalowe. Gościnność Domu

.Kultury „Kolejarz”, nie do końca,
co zrozumiałe, bezinteresowna, nie
zastąpi np. własnego locum, o któ­
re działacze Klubu na czele z jego
prezesem, a- zarazem prezesem O-

ogólnopólskięj Rady Klubów Kolek­
cjonerskich — Ryszardem KUCHAP,-
SKIM, Starają się już nie od dziś.
A może władze Krakowa przyjdą
z pomocą krakowskim kolekcjone­
rom i przydziela, im jakieś pomie­
szczenie, np. w którejś z odnawia­
nych, także za- fundusze przekaza­
ne przez Krakowski Klub Kolek­
cjonerów, kamieniczek? Klub

mógłby wreszcie wówczas zrealizo­
wać jedna ze swych marzeń — zor­
ganizować stałą ekspozycję (okre­
sowo zmienianą tematycznie) pn.
„Zbiory sztuki krakowskich kolek­
cjonerów”: Powodzenie takiej cią­
głej prezentacji najciekawszych o-

kazów ze zbiorów kolekcjonerów
byłoby zapewnione. Dowodem na

to może być wysoka frekwencja
jaką cieszyła się zorganizowana na

5~lecie Klubu wystawa pn. „Sece­
sja w zbiorach, krakowskich kolek­
cjonerów”, na którą zjeżdżały wy­
cieczki także spoza Krakowa. Oby
ojcowie miasta przychylnym okiem

spojrzeli więc na swych kolekcjo­
nerów...

WITOLD GRZYBOWSKI
UHHlUlHliniMUHUHaiiMCHSiUlIHaigiWI
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Piątek I
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Ki­

no waszych rodziców
16.30 Dla przedszkolaków: Pią­

tek z Pankracym
17.00 Dziennik
17.20 Znasz-li ten sraj

dokumentalne
17.55

•twie
18.15
18.40
18.50
19.00

nizrny
19.30
20.00

20.30
wiec mimo woli”
1939 r.

21.50 Moje miejsce -na Ziemi
22.15 Dziennik
22.35 Spotkanie z kompozytorem

— Leszek Bogdanowicz
Piątek II

Język francuski

Program dnia -

Portrety ludzi wsi
Teatr Kobra: A. Marczyń

Muzyka młodzieżowa
Kronika (Kr.)
Dziennik
„Ktoś mnie wołał, poznać

wid. publ.

filmy

Puchar Świata w narciar-

alpejskim — slalom kobiet

Przyjemne z pożytecznym
Rolnicze rozmowy
Dobranoc

System człowiek — Mecha-

rozwiązywania problemu
Dziennik
Monitor rządowy
W starym kinie: „Sporto-

pol. kom. z

niczną — spotk. wicepremiera Z.

Szałajdy z przedstawicielami in­
teligencji technicznej

18.50 Dobranoc
19.00 Sprawozdawczy mag. sport.

— koszykówka mężczyzn
19.30 Dziennik
20.15 „Ci; których spisano na stra­

ty” -

22.35
23.20
23.40
23.50

rozr.

dramat woj. prod. USA

Program publicystyczny
Dziennik
Wiadomości sport.
„Gwiazdy Sopotu” pr.

(OD 17 DO 23 GRUDNIA 1982 R.)

16.40
17.10
17.15
17.45

•ki — „Strzał o świcie’
18.50
19.90
19.30
20.00

Chciał” (1) — i ’’

20.40 Piątek z .muzyką — Rodzi­
na Ojstrachów

21.40—22.50 wieczór filmowy:
21.40 Aktualności sprzed lat
22.25 „Drzewo morwowe” — ncw.

film.
22.45 „Gustaw wybiera partner­

kę” — film na dobraiioc
22.50 Puchar Izwiesjtii w , hoke­

ju: ZSRR — Finlandia

Sobota I
8.30 Tydzień na działce
9.00 Sobótka oraz film z serii

„Zaira G” — „Gigantyczny rekin”
10.30 W starym kinie: „Szczęśli­

wa trzynastka” — poi. film aren,
(powt.)

11.40
12.15
13.00
13.30
14.00
15.00
15.45

wianie” — wojs. film dok.
15.45 „Tam, gdzie pieprz rośnie”

(3) — „Żegnaj słoniu”
16.30 „Jeniec kaukaski” —

film fab.
17.45 Od melodii do melodii
18,00 „Stawka na Polskę tech-

l Wybrane z tygodnia
„Paganini” — wid. muz.

Poradnik
30 minut
7 anten
Dziennik
„Zdrowie

wid.
rolniczy
z architekturą

racjonalne ży-

radź.

PRACA

KTO zaopiekuje się u siebie w do­
mu chodzącą staruszką. Warunki do­
bre. Oferty 36245 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ mechanika z praktyką
przy samochodach Fiat 126p. Zbig­
niew Figarski, telefon 44-04-93 . g-36464
PRACOWNIKA do smarowania sa­
mochodów przyjmie obsługa samo­
chodów — Adam Chmiel, Kraków,
Żmujdzka 4.___________________ g-36445

OPIEKUNKĘ do dziewczynki przyj-
mę zaraz. Al. 29 Listopada 45a/3, go­
dzina 16—13._______ g-36519
MISTRZA lub czeladnika do prowa­
dzenia pracowni szewskiej przy ul.
Sławkowskiej 13 — przyjmę. Maria
Wodnicka. Kraków, ul. Sobieskiego
1/3. g-36787

MATRYMONIALNE
■munssneard

„EUROPA” — nowoczesne biuro ma-

trymonlalńe — poleca swoje usługi.
35-222-Rzeszów 7, Poste Restante.

KUPNO

CZASOPISMA zagraniczne „Freudin”.
„Fetra” itp. oraz katalogi — kupię.
Tżl- 11-04-17 ._______ ,____________

fc3!182

PRALKĘ kupię. TeL_ -44-43-68. g-36668
ŚWIECZNIK — Włocławek, co, naj­
mniej 5-ramienny — kupię. Oferty
3717* okrasą” Kraków, -Wiślna 2.

BrIĄSŻYŃĘ dziewiarską — kupię. O-

ferty 37169 • „Prasa” Kraków, Wiśl-
■______

PIANINO lub fortepian — kupię.
Krzeszowice, Długa 16/9, tel. . 20S-43,
po 19-tej. '____ ____________ g-37179
WANNĘ 170 cm, białą lub różową
zdecydowanie kupię: Oferty 37046

’Kraków, Wiślna. 2.
___

KAROSERIĘ do Fiata 125p, nową lub .

po wypadku — kupię. Nowa Huta.
os.: Wadów 54/4. .

_____________ g-37212
STARE ^tuleję/ średnicy 88 lub ńo-
we’ 90, do Peugota 504 -D kupię. Tel.
48-59-03 ._____________ _____ _ g,-37094
VOLVO, Opel. Ford — kilkuletnie,
nawet uszkodzone — pilnie kupię.
Oferty 37231 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na ,2._________________

•
___

•

ZAMRAŻARKĘ nową kupię. Oferty
37235 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKRZYNIĘ biegów Volkswag.ena ku­
pię. Kraków, tel. 11 -63-55 . g-37292

KURTKĘ z lisów, nową, rozmiar
średni — sprzedam. Bronowicka
69/114, po 18-tej. g-36244
NOWĄ pralkę automatyczną sprze­
dam. Oferty 36393 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_______

TOKARKĘ do drewna, samoloty, i o-

kręty Revell, Airfix, Encyklopedię
4-tomówą, „Kleopatrę” z kolumnami
40 W, radio „Selena” - sprzedam.
Wiadomość: tel. 55 -29-65 .______ g-36390
MODELINF czeską sprzedam. Teie-

fon 48-20-80.
___________________ g-36422

STEREOFONICZNY zestaw Hi-Fi
s przedam. Telefon 44-83-23- g-35363

CIĄGNIK C-385, stan idealny oraz

koparko-spycharkę „Białoruś” wy­
magającą remontu, z osprzętem lub
b'ez — sprzedam. , Henryk Solarz,
Cb. onów 6, gmina_ Nowy Wiśnicz:
ŚJ-rODP l-’5 S, rok 1931 — zamienię
na Pólonera nowego lub mało uży­
wanego., Warunki do uzgodnienia.
Tel. 33 -42-08 . po południu. g-36753
OBRĄCZKI złote i'4-karatowo, 8 g
— sprzedam. Kraków. Dajwór 20 ri. 1.

FIATA 126 Persona! -

Tel. 66 00 38, wew. 367.
Sprzed -m.

S 37012

Sobota II
8.30 „Dwójka” dla drugiej zmia­

ny
14.00—0.35 Studio—2
14.00 Studio—2 wita w sobotę
14.05 Święta i my — czyli po­

mysł na święta
14.15 „Koń, mój przyjaciel” —

„W królestwie konia” — franc.
film dok.

14.40 Lubią śpiewać — pr. z u-

działem piosenkarzy amatorów
15.05 Święta, i my i... handel
15.15 Encyklopedia wiedzy i nie­

wiedzy — Czy będziemy tacy sa­
mi?

15.50 „Bliżej natury” — odp. na

listy
16.10 Święta, i my — czyli spro­

stać tradycjom?
16.20 7 Ogólnopolskie Spotkania

Muzykujących Rodzin
16.35

wanie
16.50
17.20

chciał” (2) — wid. publ.
18.00 „Kopernik” — „Księga 6” —

film fab. prod. pols.
18.55 Święta, i my — czyli tele­

wizyjny serwis świąteczny
. 19.00 Kronika (Kr.)

19.30 Dziennik (dla aiosiyszących)
20.20 Sport w Studiu—2 — Spra­

wozdanie z konk. skoków nar­
ciarskich o Puchar Świata

20.50 Zatrzymane w kadrze — nr,
R. Wójcika

21.20 Niezapomniana Edith Piaf
21.40 Sport w Studiu—2 — Pu­

char Świata w skokach narciarskich
22.10 Rozmowy intymne
22.25 „Niespodzianka” — kabaret.

O. Lipińskiej
23.10 Filmoteka narodowa: Filmv

J. Zarzyckiego — „Biały niedź­
wiedź”

Motosprawy — podsumo-
sezonu rajdowego
Co, gdzie, kiedy?
„Ktoś mnie wołał, poznać

Niedziela I
7.30 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz film. W. Di­

sneya „Pozdrowienia dla Alaski”
10.20 Po drugiej stronie ekranu

10.35 Estrada folkloru — Zielona
Góra ’82

11.05 „Hollywood1
wodowe” — ang.

12.00
12.30
13.15 Samorząd — pr. roili.
13.45

„Przygoda ze skradzionym pała­
cem”

14.15 Galerie świata: Ermitaż —

„Sztuka Włoch”
14.45
15.00
15.45
16.20
16.50

„Bać się czy nie
tanie...”

17.20 „Stawka
niczną” — spotk. wicepremiera Z.

Szałajdy z przedstawicielami in­
teligencji technicznej

18.20 Puchar Izwiestii w hokeju:
ZSRR

19.05
19.30
20.15
22.10

Renata Daneł
22.45

I” — „Ryzyko za-

film dok.
Z tygodnia na tydzień
Telewizyjny koncert życzeń

„Przygody Sindbada”

Losowanie dużego lotka
Dziennik i mag. Świat
Jutro poniedziałek
Leksykon
Opowieści

pols. muz. rozr.

pana Hilarego —

bać, oto jest py-

na Polskę tech-

— Szwecja
Wieczorynka
Dziennik
„Miś” —

Cypkowy

Sportowa

10.20
10.25

kom. pród. pols.
świat — śpiewa

II

prod. pols.

niedziela
Niedziela

Program dnia
„Miś” — kom.

(dla niesłyszących)
12.15 Teatr’ TV: M.

— „Znana nasza”
13.00 Z koszar i poligonów
13.30 Magazyn rolny (Kr.)
14.00-Spotkania — Dni wojny, dni

pokoju
14.38—0.00 Studio—4!
14.30 Studio—2 wita w niedziele
14.35 Za tydzień święta — Kup

prezent na aukcji Studia—2
14.45 Kino Oko: „Tęsknota za ra­

jem” — pols. film dok., „Śladami
Majów” - film dok. CSRS

15.40 Za tydzień święta — Kun

prezent na aukcji Studia—2 (2)
15.55

ry
16.15

ki
16.55

prezent na aukcji
17.Ó5 1500 sekund

tu
17.30 „Ktoś mnie

chciał” — wid. publ.

Konopnicka

Coś z „Sondy” — Kompute-

Zaczarowany świat operet-

18.10 Piosenki, na które czekacie
18.20 „Człowiek i przyroda” —

„Mądry ścierwnik” — film dok.

prod. hiszp.
19.00 Bądźmy zdrowi — Jak za­

pobiegać nadciśnieniu
19.30 Dziennik (dla niesłyszących)
20.15 Lekarze odpowiadają na py­

tania — Telefon Studia—2
20.30 Sport w Studio—-2 — Pu­

char Świata w narciarstwie alpej­
skim

21.00 „VOX” —

21.20 „Grabieżcy
„Najwięksi w historii’

21.40
dia—2

21.50
kówka
ŁKS Łódź

22.20 „Kłopotliwy siostrzeniec” —

film fab. prod. frąnc.
Poniedziałek I

15.55 Program dnia
16.00 Zwierzyniec i nie tylko oraz

„Dziki” — film przyrod. prri.
NRD '

17.00
17.20

obycz.
18.25
18.50
19.00

ka. — 1
19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV: W. Rasputin

„Zyj i pamiętaj”
21.40
22.10
22.30
22.40

„Mity” — film baletowy
Poniedziałek II

17.30 Portrety muzyki i plasty­
ki (Kr.)

18.00 Samorządne, niezależne, ro­
botnicze — na starcie

18.35 Turniej młodych talentów
19.00'Kronika (Kr.)
19.30
20.00
21.40
22.40

pr. rozr.

kultury” —

Niedzielne wiadomości Stu-

Sport w Studiu—2 — Siat-
Kobiet — Czarni Słupsk —

Dziennik
„Kamerton” (11 — radź, film

i Trybuna poselska
I Dobranoc
l Klinika zdrowego człowiie-

Konsylium

Pryzmat
Dziennik
Wiadomości sportowe
Rok K. Szymanowskiego:

Za tydzień święta — Kup
Studia—2 (3)
wielkiego spor-

wołał, poznać

Dziennik
Bliżej sąsiadów
Studio Bałtyk
Śpiewa Lenka Filipova

Wtorek I
8.10 Historia, kl. 8
9.30 Film dla drugiej zmiany:

„Bezimienny zamek” (1) — „U■:
cieczka” — w.ęg film hist.-przyg.

15.40 Program dnia .

15.45 Kwadrans z Arielem
16.00 Dla młodych widzów —

3X3 — turniej gier i zabaw spor­
towych

16.30 Dla dzieci: Michałki
17.00 Dziennik
17.20 Szanujmy wspomnienia —

Śpiewa Rena Rolska
17.45
18.15

publ.
18.40
18.50
19.05

Jak dawniej wodą lecrono
19.30 Dziennik
20.15 „Bezimienny zamek” (1) —

„Ucieczka” — węg film, hist.-pfzyg.
21.25 Liczą się fakty — pr. publ.
22.05 Dziennik
22.25 Puchar. Świata w narciar­

stwie alpejskim — slalom mężczyzn
22.40 Tournee — rep. film, z

certów Orkiestry Filharmonii

rodowej w NRD

Wtorek II
17.15 Program dnia
17.20 Mówić, nie mówić —

społ.-rodzinny
18.00 „Wspomnienia z Turcji” —

film dok. prod. frąnc.
18.20 „Historia jednej księgi” —

widów, na motywach „Pana Tadeu­
sza”

19.00 Kronika (Kr.)
19.30
20.00—21.30 Telewizja Warszawa

na antenie „Dwójki”
20.00 „Zdrowia, szczęścia, pomyśl­

ności” — rep. film.
20.15 W mieście i na ratuszu —

pr. publ.
20.25 -

film.
20.35

rep.
21.05

film.
21.15

z Tonpressu
21.30 „Miś”

(powt.)
23.20 Kwadrans z Artelem

Środa I
9.30—10.45 Dla drugiej zmiany
15.55
16.00
16.30

-Tak
17.00
17.20

19.00 Planeta Ziemia — Korzenie
ludzkości

19.30 Dziennik
20.15 „Bajki na dobranoc” —»

pols. dramat psych.

. uHKftiHiiipnmKinHHnnnfł;
BASSETY, szczeniaki lodowodowe
po medalistach — sprzedam. Ul. Na
Błonie 13B/7, teł. 37-19-92. g-36639

NOWE — telewizor „Neptun 429k”,
narty Alu 3120, zasłony — "Sprzedam.
Tel. 37-56-32. g-36653

BONY PeKaO sprzedam. Oferty
36477 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI złote sprzedam. Telefon
11-07-84. g-36794

KIOSK ogólno-spożywczy (drewnia­
ny), z zapleczem, który między in­
nymi posiada zezwolenie na kupno i
sprzedaż towarów spożywczych po­
chodzenia zagranicznego, w dobrym
punkcie Krakowa — sprzedam. Ofer­
ty 36454 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KURTKĘ z lisów niebieskich sprze­
dam. Oferty 36776 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOŁNIERZ, czapkę z lisa czarnego
— sprzedam. Tel. 37-02-51. g-36798

NOWEGO „malucha”
Tel. 33 -73-79.

sprzedam.
g-3G927

PIEC c.o. — sprzedam. Oferty 37168
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZARNE futro z długim włosem —

sprzedam. Oferty 37132 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RADIOMAGNETOFON „Grundig” i
„J^lią” ..stereo — sprzedam. Oferty .

37161 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126p, rok produkcji 1978 o-

raz nowy radiomagnetofon samocho-
dowy „Skald” — sprzedam. Tel.
44-43-67. g-37155

PRZYCZEPĘ kempingową, pierścio­
nek — sprzedam. Tel. 55-28-32.

TELEWIZOR kolorowy Rubin 714 —

sprzedam. Tel. 11-5S-33 (wieczorem)

ŁADĘ 1300 S, nową — sprzedam. O-

ferty 37184 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIATA 125p, listopad 1982, 2.500 km
przebiegu — sprzedam. Oferty 37182
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

OPONY zimowe, 165X13, produkcji
■włoskiej, skrzynię biegów oraz kom­

pletny mechanizm różnicowy do Fia­
ta 125p, nowe — sprzedam. Oferty
37180 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH turecki, jasny, rozmiar
165—175 — sprzedam. Tel. 37-93 -91,
po godz. 17.____________________g-37187

ŁADNY, nowy, damski kożuch na

. szczupłą — sprzedam. Telefon grze-
cznościowy 55-20-36._______ g-37150
KONIA 4-letniego sprzedam. Wiado-
mość: Nowa Huta-Łęg, ul. Osiedle 9.

FUTRO z lisów, nowe — sprzedam.
Tel. 44-46-74,____________ g-36920
SKODĘ 105 L, nową — sprzedam.
Tel. 11-13-78.

___________________ g-36924
KOLEKCJĘ samochodów retro fir­
my Matćhbox oraz innych — sprze­
dam. Oferty 37108 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_____________
TELEWIZOR kolorowy Rubin nowy
i futro z norek sprzedam. Tel.
66-47 -24 .

_________________________g-37128

SKODĘ 100 S sprzedam. Oblachowa-
nie do Zaporożca, docisk Fiata 125,
akumulator zamienię na opony
155X14. Tel. 48-48-73. g-36965
OBRĄCZKI złote sprzedam. Telefon
48-47-66,. wewn. 305, wieczorem.

FIATA 126p. październik 1980 r. —

sprzedam. Podłęże 4, tel, 139. g-37146
EONY PeKaO sprzedam. Kraków,
ul.- Krowoderska 67/5._________ g-37147

MASZYNĘ do pisania sprzedam. Tel.
44-07-22._________________________g-3696‘9

NADWOZIE do Fiata 126p sprzedam.
Dobczyce, ul. Skalna la.

______ g-36956

NARTY K-2 wiązania Salomon 444
— sprzedam. Tel. 55-17-43. g-36954

Interstudio
Nie oszukujmy się

Rolnieze rozmowy -

Dobranoc
Czas przeszły dokonany

Dziennik

pr.

kon-
Na-

mag

„Siedleckim targiem” — rep.

„Wesele w Chodowie” '

„Włoskie zwyczaje” — rep.

kom. prod. pols.

Program dnia
Krąg — mag. harcerzy
Dla przedszkolaków: Tik-

Dziennik
W świecie

niesłyszących
17.40 Losowanie

Małego Lotka
17.55 Popołudnie

mu dok.
18.40 Rolnicze rbzmowy
18.50 Dobranoc

ciszy pr. dla

Express Lotka i

reportażu i fil-

21.35 „Którędy do przodu” —

robot. opinie o budown. mieszk.

(cz. 4)
22.20
22.40

Dziennik
Turniej Izwiestii w hokeju

ńa lodzie: ZSRR — CSRS

Środa II
17.00 Program dnia
17.05 W obiektywie

„Maksym” — dramat prod. ZSRR
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00—22.00 Telewizja Wrocław
na antenie „Dwójki’

20.00 Wielodzietna rodzina
20.10, Przyszłość — Exlibris —

wróżby, horoskopy, kabały
20.30 „Zawsze w stronę domu” —

opowieść o gołębiach pocz.owych
21.40 „Tunio” — wspomnienia W.

Dzieduszyckiego
21.55 Wieloletnia rodzina

Czwartek I
9.30 Dla drugiej zmiany —„Któ­

rędy do przodu” (cz. 4)
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów:

Czwartek TDC oraz film z serii:

„Dżokej Monika” (1)
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag. filmowy
17.45 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.55

we

18.15
hist.

18.40
18.50
19.00
19.30
20.15

muńsko-marok. film sensac.

22.00
22.45

historii:

Aut rozmaitości sporto-

Nie oddali ziemi — wojs. pr.

Rolnicze rozmowy
Dobranoc
Sonda
Dziennik
„Ramiona Afrodyty” Tu­

17.15
17.20

teatr”

obycz.

„Czas

Ligaforum
J. Ptaszyn-Wrób-

Pegaz
Dziennik

Czwartek II
Program dnia
„Samo życie” — film

prod. NRD
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 „Zawsze

Szekspira”
21.05 Muzyczne

dżentelmenów:
lewski

21.50 Osądźmy sami (1)
22.30 Ballady Bułata Okudżawy

'śpiewa A. Łastik
22.55 Osądźmy sami (2)
23.05 Kwadrans z-Artelem

MIRAFIORI, rok 1976. okazyjnie
sprzedam z powodu wyjazdu. Ul . V/a-
ryńskiego 12/43,. _____ _____ g-33893

FREZARKĘ pionową produkcyjną
typ FPB 25z — pilnie sprzedam. O-
ferty 36898 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na _2. _____

FIAT 126p, nowy — sprzedam. Kra-
ków, ul. Rzeźnicza 10/27. g-36981
KURTKĘ z białych lisów, buty nar­
ciarskie „Alpina” 42, komódkę ja­
sną — sprzedam. Nadrzeczna 6/20.

_________________ g-37202
TELEWIZOR „Libra 203” i magneto­
fon Panasonic — kasetowy — sprze-
dam. Kraków, Siemaszki 54/38.

„WARSZAWĘ” sprzedam. Ryba, Kra­
ków al. Kasztanowa 56.

____ g-37211

OBRĄCZKI złote sprzedam. Telefon
11-42-42.

_________________________g-37221

PARĘ obrączek sprzedam. Oferty
37260 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
ŹASTAVĘ 1100 Mediteran, rok 1920
— sprzedam. Wiadomość: Sciegien-
nego 57/29, wieczorem. g-37261
ENCYKLOPEDIĘ 13-tomową sprze­
dam. Oferty 37264 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SYRENĘ 105 L, 1978, sprzedam. Za-
kopiańska 28.

__________________ g-37305

12Sp — październik 1978, nadwozie li­
stopad 1982 — sprzedam. Tel. 55 -10-11,
wewn. 472, w godz. 18—20. g-37310

FIATA 125p, rocznik 1977, w dobrym
stanie — sprzedam. Oglądać, ul. Pod
Sikornikiem. 12.________________ g-37314

MAGIEL elektryczny sprzedam. Kra-
ków-Bieżanów Stary, ul. Jaglarzów 6.

FLIZY sprzedam. Teł, 48-37-23. g-37319

TELEWIZORY kolorowe - Jowisz i
Rubin, nowe — sprzedam. Ul. Bro-
'dowieża 5/12.

___________________ g-37269
ANTYCZNY zegar szafkowy, stojący
—sprzedam. Oferty 37275 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

___________________

KOŻUCH damski zagraniczny nowy
— sprzedam. Krowoderskich Zuchów
17/9.

____________________________ g-37277
FIAT 125p, stan bardzo dobry -

sprzedam. Tel. 66-52-64._______ g-37238
FUTRO damskie na średnią, szczu-

płą — sprzedam. Telefon 11-75-43.

KOŻUCH męski sprzedam. Telefon
11-47-81.___________________ g-37325
„MALUCH”, rok 1979, mały prze­
bieg — sprzedam. Ul . Opolska 65/267.

MERCEDESA .200 D, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Jan Patkowski,
Bochnia-Proszówki 247, tel. 233-73.

BŁAM — łapki karakułowe czarne —

sprzedam. Kraków, ul. Mała Góra
16/120 po godz. 16.____________ g-36928
KOŻUCH męski — sprzedam. Tele-
fon 33-62-14. g-36972
POLONEZA dwuletniego, stan ide­
alny — sprzedam. Jan Góra. Kra-
ków, ul. Świtezianki 5/10. g-36888
ZŁOTĄ bransoletę o dużej wadze —

sprzedam. Olsza II, Młyńska 11/6
(pętla „124”)___________________ g-36875

PEUGOT 504, 1800 cm3 — sprzedam.
Wieliczka, ul. Narutowicza 41, g-36993
ŹASTAVĘ Mediteran, lipiec 1980,
granatową — sprzedam. Tel. grze­
cznościowy 44-77-38, do godz. 20.

LOKALE

WYNAJMĘ pokój pani. Czynsz płat­
ny za 2 lata. Oferty 36354 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

___________________

NOWY TARG! Własnościowe 2-po-
kojowe, superkomfortowe, z wido­
kiem na Tatry — zamienię na M-2
lub większe w Krakowie. Oferty
36247 ..Prasa” Kraków,, Wiślna 2.__
STRYCH, do 60 m2 — kupię. Oferty
37028 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

DUŻE 2 pokoje z kuchnią zamienię
na pokój z kuchnią w Nowej Hu­
cie. Oferty 36746 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

DWA mieszkania po 35 m2 zamienię
na jedno. Oferty 36248 „Prasa” Kra-
ków, ,Wiślna .2.__________ ,,

M-3 własnościowe, śródmieście, II

piętro, jasna kuchnia, duża loggia,
parkiety, telefon — sprzedam. Wia­
domość: tel. grzecznościowy 22-47-84
lub oferty 36911 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

MIESZKANIA, lokalu na ciche rze­
miosło poszukuję w Krakowie lub o-

kolicy, Tel. 44-12-70.__________g-36M3

BOCHNIA! Powracający na stałe do
kraju obywatel amerykański kupi na

terenie Bochni willę jednorodzinną,
wykończoną lub w stanie surowym.
Oferty 35254 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

________

ROZPOCZĘTĄ piętrową budowę z

zezwoleniem na działalność handlo­
wa, w dobrym punkcie Krakowa —

sprzedam. Te'l. grzecznościowy 48-44-74 ,

lub oferty 36034 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FLIZY, terakotę — układam. Jan

Major tel. 11 -68-85.
__________ g-3-S446

EKSPRESOWE usługi kserograficz- .

ne do wielkości formatu A-4, dla o-

sób prywatnych i przedsiębiorstw —

poleca nowy zakład Jerzego Stryj-
skiego w Krakowie, przy ul. Kar­
melickiej 17. g-36127

RÓŻNE

DWA pokoje z kuchnią, superkom­
fortowe, na Woli Duchackiej — za­
mienię na równorzędne w okolicy

•ul. Karmelickiej. Tel. 33 -47-05,
BEZDZIETNE małżeństwo .członko­
wie spółdzielni mieszkaniowej, poszu­
kują pilnie mieszkania. Oferty 37199
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia lub pokoju na pół roku. Czynsz
z góry. Tel, 37-48-33, w godz. 20—22 .

WŁASNOŚCIOWE trzypokojowe mie­
szkanie na Widoku sprzedam. Ofer­
ty 37273 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE zamienię 3-pokojowe. kom­
fortowe mieszkanie na dwa mniejsze-
Korzystne warunki. Oferty 37276
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________

TAKSÓWKARZ — kawaler poszuku­
je samodzielnego mieszkania. Oferty
37284 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2._ _

M-2. 38 m2 superkomfortowe, wła­
snościowe, 18 Stycznia, telefon —

sprzedam. Tel. 33 -83 -12.
_____ g-37225

DWIE nauczycielki poszukują garso­
niery lub niekrępującego pokoju.
Tel, 22-80-56 .

____________________g-37227

ŚWIĘTOCHŁOWICE - Piaśniki! Atra­
kcyjnie położone .kwaterunkowe,
superkomfortowe. 3-pokojowe, tele­
fon — zamienię na podobne w Kra­
kowie. Oferty 37233 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________

STAŻYSTA Akademii Muzycznej,
cudzoziemiec, poszukuje samodziel­
nego, umeblowanego mieszkania.
Telefon 11-96-89._______________ g-37240

ZAMIESZKAŁY stale za granicą po­
szukuje mieszkania .blisko centrum
na rok. Oferty 37242 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

WOLA Duchacka! M-4 zamienię na

mieszkanie 3—2-pokojowe w centrum.

Oferty 37250 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.__________________________________

ZDECYDOWANIE kupię garsonierę
lub pokój z kuchnią, własnościowe.
Oferty 37333 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

__________________________________

LOKALU na ciche rzemiosło poszu-
kuję. Tel. 22-20-11, wewn. 64. g-36736

PILNIE kupię lokal na ciche rze­
miosło (wytwórnia kapsli), najchęt­
niej w dzielnicy Podgórze. Mogę
również lokal wynająć. Czysz płat­
ny z góry za rok. Oferty 36451 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.________________

GDAŃSK! Mieszkanie własnościowe,
dwupokojowe, superkomfortowe, te­
lefon — zamienię na Kraków. Tel.
11-21 -51,_________________________ g-36508

POSZUKUJĘ małego samodzielnego
mieszkania. Oferty 36482 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

GARSONIERY lub samodzielnego
pokoju komfortowego — poszukuje.
Oferty 37004 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________ _ ____________________ __

RZEMIEŚLNIK poszukuje mieszka­
nia w zamian może wykonać wszel­
kie prace budowlane lub wykończe­
niowe. Posiada materiały budowi
ne. Oferty 36840 „Prasa” K: .LC/
Wiślna 2.

SZUKAM samocł-iebicgo mieszkania
do wynajęcia. Lierty 36773 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
2 • DZIAŁKI budowlane po 1 ha, od­
ległość od Krakowa 23 km — sprze­
dam. Władysław Pogan, Jerzmano­
wice 277 g-36894

ZGUBY

W DNIU 3.XII ., w okolicy ul. Ka­
zimierza Wielkiego zginęła suka —

pekińczyk, popielata. Nagrodzę oso­
bę, która wskaże miejsce pobytu.
Wiadomość: tel. 33-61-95. g-37334

POSZUKUJĘ warsztatu na renowa­
cję mebli lub przystąpię do spółki.
Oferty 36249 „Prasa” Kraków, Wiśi-
na 2.______ __ _______ _________________

SUKNIE ślubne — białe, kolorowe
(zagraniczne) — wypożycza Kołdano-
wa, Kraków, Topolowa 52. g-35918

PRACOWNIE ceramiczną sprzedam.
Telefon 34-24-92.

__________ g“36237

USŁUGI
MECHANICZNE cyklinowanie i la­
kierowanie parkietów i podłóg —

Ulmański, tel. 11 -62-21, do 20-tej.
<li:sai88mi!8HrSimSSaSSłl8SiatliSllMimHliSBM«88!SłllDH!8WaWS8563MeESSSaaiSIIHHi!SMISlBU««_

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem przy.jmie
dozorcostwo. Warunek mieszkanie.

Oferty 36474 ...Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.____________________ ____________ _

POSZUKUJĘ w Podgórzu lokalu na

ciche rzemiosło. Tel. 66-74-24 . g-37210

BIŻUTERII ZE SREBRA
£

s

SPOŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO
w KRAKOWIE

serdecznie zaprasza na

który odbędzie się w hotelu „Holiday Inn” w Krako­
wie przy ul. Koniewa w niedzielę 19 grudnia, w godz,

17.
S
=-tt
s

Sprzedaż prowadzona będzie' w ramach pokazu karnawało­
wego makijażu i uczesań, organizowanego przez Spółdzielnię
Pracy „VITA” i Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego
„PEWEX”.
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Nr 197 (1127*)S IeH0 KRAKOWA' Str. 7.

PIĄTEK

17
GRUDNIA

Olimpii
Łazarza

SOBOTA

18
GRUDNIA

Gracjana
Bogusława

NIEDZIELA

19
GRUDNIA

Urbana
Dariusza

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
17 Hiob. Stary Teatr im. H. Mo-

drżejewskiej 18 Oresteia. Ludowy
18 Igraszki z diabłem, Scena „Nurt”
17 Wdowy. Muzyczny (ul. Lubicz
48) 19.15 Błękitny zamek. Groteska
17 Kasia z. czekolady. STU (al. Kra­
sińskiego 16) 19 Tajna misja.

Sobota
Słowackiego 19.15 Trahs-Atłantyk.

Miniatura 19.30 Clowni. Stary Te­
atr im. H. Modrzejewskiej 18 Ores­
teia, Bagatela 19.15 Z księgi apo­
kryfów. Ludowy 18 Igraszki z dia­
błem. Scena „Nurt” 17 Wdowy. Mu­
zyczny 19.15 Błękitny zamek (prem.
pras.) . Groteska 10, 12.15 Królewna
i echo, 15 Kasia z czekolady, 17
Baśń o pięknej Pulćheryi i szpet­
nej Bestyi. STU 19 Tajna misja.
Kolejarza (ul. Bocheńska 5} 18 Ja­
sełka (prem.). Teatr 38 (Rynek Gł.

7) 19 Proces.

Niedziela
Słowackiego 12 Dydóna i Eneasz,

19.15 Trans-Atlantyk. Miniatura
19.30 Clowni. Stary Teatr im. II.

Modrzejewskiej 18 Oresteia. Kame­
ralny 19.15 Bezimienne dzieło (abo­
namenty nieważne). Bagate­
la 11, 15 Pani Wdzięczny Stru­
myk. Lu dowy 18 Betlejem pol­
skie. Groteska 10, 12.15 Królewna i

echo, 15 Kasia z czekolady, 17 Baśń
o pięknej Pulćheryi i szpetnej Bes­
tyi. STU 19 Tajna misja. Kolejarza
15, 18 Jasełka. Teatr 38 19 Proces.

Piątek
Kijów — nieez. Uciecha 18 Białe

slońćfe pustyni (radź. 1. 15), 18, 20

Przeprowadzka (poi. 1. 18). Warsza­
wa 16 Narodziny gwiazdy (USA 1.
15 — pożegnanie z filmem), 19 Ago­
nia (radź. 1. 18). Wolność 15.45 Doli­
na Issy (poi. 1 . 18), 18, 20 Śmiertel­
ny pościg (fr, 1. 15 — pożegnanie z

filmem). Wanda 15.45 Szantaż

(ang. 1. 18 -- pożegnanie z

filmem), 18 Kobra (jap. 1. 18
— pożegnanie z filmem),. 20

Konopielka (poi. 1 . 15). Mł. Gwardia
— Iluzjon 16, 18, 20 Pilmy prod.
franc. z cyklu: Melodramat na ek­
ranie. Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.45 Niespodziewany strzał (rądz.
1. 15), 18, 20.15 Człowiek klanu (USA
1. 18 — pożegnanie z filmem). Świt
(os. Teatralne 10) 16 Oni walczyli
za ojczyznę (radź. 1 . 12), 19 Tess (fr.
1. 15). Mała sala 15.30, 19 Republika
Użycka (jug. 1. 15). Światowid (ós.
Na Skarpie 7) 16 Ostatni raz (USA
1. 15 — pożegnanie z filmem), 18,
20.15 Człowiek klanu (USA 1. 18 —

pożegnanie z filmem). Mała sala 15,
17, 19 Okna czasu (węg. b.o.). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 16 o jeden most

za daleko (ang. 1. 15), 19 Nie ma

powrotu Johny (poi. 1. 15), 20.15 Za­
pis zbrodni (poi. 1 . 15). 'Wiedza (Ry­
nek GI. 27) 15 Nie ma powrotu Joh­
ny (poi. 1 . 15), 17 Ostatni film o

Legii Cudzoziemskiej (USA 1. 15),
19 Zmory (poi. 1. 18). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) — niecz. Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 16.15 Pi­
raci na Pacyfiku (fr. -rum . b .o.), 18,
20.15 Wujasźek z Ameryki (fr. 11 15).
Rotunda (ul. Oleandry 1) 16.15 DKP:

Trzy dni Kondora (USA 1. 15), 18,15
Vabank (poi. 1 . 15), 20.15 Małżeńs­
two Marii Braun (RFN 1. 18). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 .Impe­
rium namiętności (jap. 1 . 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Historia żółtej ci­
żemki (poi. b.o.), 17, 19 Bez skrupu­
łów (fr. 1 . 15). Wisła (ul. Gazowa)
.15, 17, 19 Na tropie Sokoła (NRD i.

15). Sfinks (ul, Majakowskiego 2)
15.30 Czas Apokalipsy (USA 1. 18).
18 DKF „Kropka”.

Sobota
Kijów — niecz. Uciecha 1.3 Spot­

kanie na Kasjopei (radź, b.o .), .16
Białe słońce pustyni, 18, 20 Prze­
prowadzka. Warszawa 16 Narodzi­
ny gwiazdy, 19 Agonia. Wolność 10,
12.15 Amnestia (poi. 1 . 15), 15.45'Do­
lina Issy, 18, 20 Śmiertelny pościg.
Wanda 10, 12.45 ‘

seanse zamku.,
15.45 Szantaż, 18 Kobra, 20 Kono­
pielka. Mł. Gwardia — Iluzjon 16,
20 Film prod. franc. z cyklu: Melo­
dramat na ekranie. 18 Film z cy­
klu: Historia kina. Wrzos 15.45 Nie­
spodziewany strzał, 18, 20.15 Czło­

wiek klanu. Świt 16 Oni walczyli
za ojczyznę, 19 Tess. Mała sala
15.30, 19 Republika Użycka. Świato­
wid 16 Ostatni raz, 18, 20.15 Czło­
wiek klanu. Mała sala 15, 17, 19 Ok­
na czasu. Kultura 10.30 Nie ma

powrotu Johny, 12, 16 Jak rozpę­
tałem II wojnę światową cz. I (poi.
b.o.), 13.30, 17.30, Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. II i III, 20 O

jeden most za daleko. Wiedza 11,
15, 19 Ostatni film o Legii Cudzo­
ziemskiej (USA 1. 15), 13 Nie ma

powrotu Johny, 17 Zmory. Dom
Żołnierza — niecz. Związkowiec 11,
13, 15, 17 Kabaret dziecięcy Psikus:

Świąteczne figle-migle, 19 Wuja-
szek z Ameryki. Rotunda 10 Golem

(poi. 1. 18), 13 Zmory' (poi. 1. 18), 16
Disco juniors and cinema (1. 15), 20
Disco and cinema (1. 18). Pasaż 12

Bajki, 13 Weronika w krainie cza­
rów (rum. b.o.), 10, 15, 17, 19 Im­
perium namiętności. Podwawelskie

(ul. Komandosów) 15.30, 17 12 prac
Asterixa (fr. b .o.). Ugorek 15 His­
toria- żółtej ciżemki, 17,19 Bez skru­
pułów. Wisła 15 Przygody małpki
Nuki, 17, 19 Na tropie Sokoła. Sfinks
15.30, 18, 20.30 Czas Apokalipsy.

Niedziela
Kijów — niecz, Uciecha 13 Spot­

kanie na Kasjopei, 16 Tajemniczy
mnich (radź, b.o.), 18, 20 Przepro­
wadzka. Warszawa 12 Obcy — 8 pa­
sażer Nostromo (ang. 1 . 15), 16 Na­
rodziny gwiazdy, 19 Agonia. Wol­
ność 10, 12.15 Amnestia, 15.45 Doiina

Issy, 18, 20 Śmiertelny pościg W'an-
da 10, 12.15 Przygody Tomka Sa-

wyera (USA b.o.), .15.45 Szantaż, 18
Kobra, 20 Konopielka. Mł. Gwardia
15.45, 18, 20.15 Taksówkarz (USA 1.
18 — pożegnanie z,filmem). Wrzos
12 Bajki, 13 Superpotwór (jap.
b.o .), 16, 18, 20 Wzgórza Zelengory
(jug. 1. 15). Świt 14.15 Księżniczka
na grochu (radź, b.o.), 16 Czerwony
namiot (radź, b.o.), 19 Tess. Mała
sala 15.30, 19 Republika Użycka.
Światowid 14 Królewna i gwiazda
wieczorna (Czech, b.o .), 16 Ostatni

-raz, 18,-20.45. Człpwiek klanu. Mała
sala 15, 17,' 19 Zasady domina /USA U
1. 15). Kultura 10.30, 16 Jak rozpęta- |

łeni II wojnę światową cz. I, 12,
17.30 Jak rozpętałem II wojńę-świa­
tową cz. II i III, 14.30 Nie ma po- ■
wrotu Johny, 20 Bez miłości (poi. |

1. 18). Wiedza 11, 12 Bajki, 13, 17
Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej, 15 Nie ma powrotu Johny, 19

Zmory. Dom Żołnierza 9 Nie mg
mocnych, (poi." b.o.), 11.30 Krzyżacy
(poi. b .o.), 15.45 Zemsta różowej
pantery (ang. 1. 12), 18 Rocky II

(USA 1. 15). Związkowiec 11, 13, 15,
17 Kabaret dziecięcy Psikus: Świą­
teczne figle-migle, 19 Wujasźek z

Ameryki. Rotunda 16.15 KSF: Żyć
własnym życiem (fr. 1. 18), 18.15
Światło lata (fr. 1 . 18), 20.15 Vabank

(poi. 1. 15). Pasaż 1.0, 11, 12, 13, 14

Bajki, 15, 17, 19 Imperium. namięt­
ności. Podwawelskie 11, 12 Bajki,
13, 15, 17 12 prac Asterixa. Ugórek
12, 13 Bajki, 14 Tajemnica szyfru
Marabuta, 15,30 Historią żółtej ci­
żemki, 17, 19 Bez skrupułów. Wisła
11 Bajki, 12 Przygody małpki. Nu­
ki, 15, 17, 19 Na tropie Sokoła.
Sfinks 11. l'J. 13 Bajki, 15.30, 18, 20.30
Czas Apokalipsy.

WYSTAWY

Ml ZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale: (niecz.), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Rola Krakowa w kształt, patriotycz
i internacjonał, treści połę, ruchu

robot, (piąt. 9—1 .8, sob. 10—17. niedz.
10—15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:
U źródeł naszego wieku (piąt. sob.
niedz. 9—15), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, Gołębia 4: Oficyna in­
troligatorska R. Jahody (piąt. sob.
niedz. 9—15), Muzeum Historyczne,
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945

(piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum
Historyczne, św. Jana 12: (niecz.).
Muzeum Historyczne, Krzysztofo! y,

Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob .niedz. 9—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Szopki krak. (piąt. 10—17,
sob. niedz. 9.30—16), Muzeum Tea­
tralne, ul. Szpitalna 21: (niecz,),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
21 (piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.

10—16), Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.), Szołayśkich, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pols-. sztuki do 1764 r.

(piąt. niecz. sob. niedz. 10—16), Czar­
toryskich, Pijarska 8: (niecz.), Ne­
wy Gmach, al. 2 Maja 1: Galeria
mai. i rzeźby (piąt. sob. niedz. 10—

16) , Archeologiczne, Poselska 3:

(piąt. 10—14, sob. niecz. niedz. 11—

14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współez. fauna Polski (piąt. śob.
niedz. 10—13 wst .wol.), Etnografi­
czne, pl. Wolnica T. (niecz.). Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański ba:
Sztuka dla przeżycia (RFN) (piąt.
sob. niedz. 11 —18), Pryzmat, Łob­
zowska 3: (piecz.), ZPAF, ul. św.

Anny 3: Kiermasz fot. współez.
(piąt. sob. 11—18, niedz. niecz.), Pa­
łac Sztuki, pl, Szczepański 4: Mai.
St. Gibińskiego i G. Now-ak (piąt.
sob. niedz. 10—17), Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławieaeh, ul. Krucz­
kowskiego 15: (piąt. sob. niedz. 10—

17), al. Róż 3: Mai. M. Lewandow­
skiej (piąt. sob. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Interpretacje Fausta (piąt. sob. 11 —

18, niedz. niecz.), Czytelnia: 100-le-
cie pols. ruchu robot, (piąt. 10—20,
sob. 11 —19, niedz. 11—15), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’82, Akt i portret (piąt. sob.
niedz. 9—19), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz, 8—15), Muzeum Zup Kra­
kowskich, Wieliczka: Wieliczka w

starej fotografii (piąt. sob. niedz. 8
—15), KMPiK, pl. Centralny: Gale­
ria: 60 lat ZSRR (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.), Czytelnia: Drezno —

miasto sztuki (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.), Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zh. własnych (piąt. 19
— 18, sob. niedz. niecz.), Kramy Do­
minikańskie, Stolarska 8/10: (piąt.
11— 18, sob. niedz. niecz.), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w/

(piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.), Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego 24:
Stara fotografia 1860—1939 (piąt. 11

—18, sob. niedz. niecz.) .

DYŻURY
Piątek — Sobota

Niedziela
. ogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

. 998, Tel. Ochrony Środowiska 11.-19-
66, Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania . i

przewozy 22-38-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-30,
os. Prokocim Nowy 55-51-90 (całą
dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko
Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieeiechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki st­

rażowe: Prądnicka 35, Chir. dziec.,
Okulist. N. Huta, oś. Na Skarpie 65,
Urolog. Prądnicka 37, Laryng. Ko­
pernika 23a, Neurologia oraz iime

oddziały szpitali "wg rejonizacji.
Niedziela

Chir. N. Huta, os. Na Skarpie 85
i Kombinat, Chir. dziec., laryng.
Prądnicka 35, Urolog. Grzegórzecka
18, Okulist. Wilkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Dyżurne przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14). wizyty domowe — zgłoszenia
(8—12)

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, teł. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11 -87-19 :

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
teł. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-19-
39, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70, os.

Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-77,
zgłoszenia wizyt dom. tel. 44-17-70.
Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21 -97. (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska : 17, tel. 33 -45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, teł. 22-52-66 .

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet Stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8. tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-35-22, Niemcewicza 7,
tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrowskie­
go .94, Wrocławska 48/52, Nowa Hu­
ta, Centrum A bl. 4, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice ul, 1 Maja 51
(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 11 -99-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—22.30),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
sob. niedz. niecz.), tel. 22-95 -78.
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młódź. Poradnia
Lekarska ul. Boh. Stalingradu -13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.)
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),'
Młodzieżowy Teł. Zaufania 988 (14
—19, sob. niedz. niecz.), Telefon dla
Rodziców ■22-02-10 (14—18. sob.
niedz. niecz,), Ośrodek Inf, dla In­
walidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. piąt.. 16—18), Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3. tel. 37-
55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18), Po­
gotowie Teehn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
spb. niedz. 10—18).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Krakowska 1,

Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — Centrum

C, al. Struga 36, os. Kazimierzow­
skie.

Dodatkowe apteki czynne w so­
botę od 8—21: Długa 4, Karmelic­
ka 28, pl. Matejki 2, Boh. Stalin­
gradu 77, Azory — Niska, N, Hu­
ta — os. Na Stoku; od 8—19: Ko­
morowskiego lla, Zakopiańska 103.

RADIO
Piątek I

15.10 Studio Młodych. 15.35 Radio
Kierowców. 16.05 Muz. i aktual­
ności. 16.40 Spod znaku Polihym­
nii. 17.10 Panorama świata. 17.20
Kamerton. 18.05 Mag. morski. 18.30
ABC pios. 18.50 Babie lato — fr.
pow, H. Aiiderskieji .19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fonote-
ki, 20.05 Koncert życzęń. 20.33 Ko­
munikat Tot. Sport. 20.35 Gra du­
et Syrewicz — Suchocki. 20.45 Kro­
nika sport. 21.10 K. Szymanowski
w Poznaniu. 22.30 Jutro w mono i
w stereo. 22 .40 Scena i ekran.
23.10 panorama świata. 23.30 Zbli­
żenia. 23.50 Jazzowa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.
14.50 Najpiękniejsza jest muz.

polska. 15.15 Zespoły z tamtych
lat. 15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00
Muz. intermezzo. 16.10 Dziś pyt. —

dziś odp. 17.00 Nasz dom i my. 17.40
Rad. przegląd publ. 19.00 Kompo­
zytor tyg. 19.35 Pr. na dobranoc
dla dzieci: Niewidzialny łowca.
20.00 W muz. dialogu. 29.45 Jęz.
ang. 21.00 Wieczorna antena —

lit.-muz.: 21.05 Nagranie wiecź.
21.15 Jesień patriarchy — fr. pow.
G. Marąueza. 21 .40 Koncert lirycz­
ny. 22 .00 Wieści — mag. 22.30 Świat
muz. dawnej. 23.00 Wiersze Wł.

Broniewskiego. 23.05 Granice jaz-
zil. 23.30 Sentencje wiecz.

Piątek III
15.05 Wszystko o sporcie. 15.30 Z

mojej płytoteki. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: A. Bahdaj — Trze­
cia granica. 19.30 Mała wieczorna
suita. 19.50 P. Jasienica — Polska
Piastów. 20 Interradio. 20.40 J.

Adamskiego rozważania ó krytyce
inteligencji. 21 W kręgu ballady.
21.30 A. Śaint-Exu’pery — Mały
książę. 21 .45 Godzina jazzu. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23:55 Północ

poetów: Poezja M. Jastruna.

Piątek IV
15.03 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.36 Kraków ha antenie.
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud­
niowe. 18,30 Nagie życie — aud.
na podst. książki O. Lewisa. 19.05
Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 21.15
Klub Stereo (stereo). 22 .40 Teatr
PR — Zapalniczka — słuch. 23.30

Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo).

Sobota I
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegląd

prasy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9.00

Cztery - pory roku — Jesień. 11 .05
Koncert przed hejnałem. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12.45 Roln. kwa­
drans, 13.10 Radio - Kierowców.
13.20 Muz. ludowa. 13.40 Muz. z

ser. telewizyjnych. 13.55 Studio Re­
laks. 14.05 Pios. trochę zapomnia­
ne. 14 .30 Przeboje ’82. 14.50 Wier­
sze W. Aspersirema. 15.00 Ania z

Zielonego Wzgórza — ode. słuch.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pol­
skie pieśni i melodie. 17 .10 Pano­
rama świata. 17 .20 Kamerton. 18.05

Refleksje. 18.30 ABC pios. 18.50
Babie lato — fr. pow. H. Auder-

skiej. 19.25 Radio Kierowców. 19.30
Z naszej fonoteki. 20.05 Z teatral­
nego afisza. 20.30 Przy muz. o spor­
cie. 20.58 Komunikaty Tot. Sport.

21.10 Wielkie dzieła, wielcy wyko
nawcy (stereo). 22.30 Rad. Tyg
Kult. 28.10 Tydzień w swiecie.
23.30 Siedem dni w mono i w ste­
reo.

Sobota II
’5.30 Poranne Sygnały. 9 .01) Lu­

dzie, epoki, obyczaje. 9 .35 Ludzie,
epoki, obyczaje. 11.35 Komentarz

międzynarod. 11 .40 P. Figurśki im­
prowizuje na skrzypcach. 12 .05 Od
A do Z pols. pios. 12.30 Pisarz na

cenzurowanym — M. Hłasko. 13.00
Muz. wizytówki tyg. 13.35 Ze wsi
i o wsi. 13.50 Fonoteka folkloru.
14.00 Album operowy. 14.30 Nie­
zwyciężony — fr. pow. St. Lema.
14.50 Nagr. nofve i najnowsze. 15.35
Muz. z Andów. 15.50 W środek tar­
czy — 10 minut o sporcie. 16.00

Między nami — mag. 16.20 Drogi
poznania. 16.40 W świecie huma­
nistyki. 17.00 Nasz dom i my. 17.40
Rad. przegląd publ. 18.55 Odpo­
wiedzi na listy. 19.00 Matysiako­
wie. 19.35 Supełek — mag. 20.00
Kompozytor tyg. 20.30 Śpiewane
strofy — W . Młynarski. 20.45 Jęz.
franc. 21.00 Wieczorna antena lit.-
muz. 21 .05 Nagr. wieczoru. 21 .15
Klub dobrej książki — Jesień pa­
triarchy. 21 .40 Słowo w piosence.
22.00 Głosy. 22.30 Moje muz. fascy­
nacje. 23.00 Bałwanologia. 23.50

Sentencje wieczoru.

Sobota III
8.15 Polit. dla wszystkich. 9.05

Zaczynamy we dwoje. 9.50 P. Ja­
sienica — Polska Piastów. 10 Me­
lodia przypomni ci film. 10.30 Co­
dziennie pow. w wyd. dźwięk.: A.

Bahdaj — Trzecia granica. 11. W

kręgu muzyki Q. Jonesa. 11.30 Nie

czytaliście, to posłuchajcie. 11 .45
WT tonacji Trójki. 13 Zabić drozda
— ode. pow, Harper Lee. 13.10

Wariacje na temat... 14 Awangar­
da muz. różnych czasów. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do Nash-
ville. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Cena umowna — a

wartość? 19.30 Mała wieczorna sui­
ta. 19.50 P. Jasienica — Polska
Piastów. 20 Lista Przebojów Pr.
III. 22 Teatrzyk Zielone Oko: Za­
bójstwo w Woodman’s Lee. 22 .80
Gra ork. T. Dorseya. 23 Zaprasza­
my do Trójki. 23.55 Północ poetów:
Poezja M. Jastruna.

Sobota IV
6.05 Z malowanej skrzyni (ste­

reo). 6 .30—8.00 Kraków na antenie
w tym: 6.30 Nasz dzień. 7.30 Kon­
cert poranny (stereo). 8 .00 Poranna
serenada. 9.05 Przedpołudnie z A.
de Larrocha (stereo). 10.30 Z muz.

nagr. bratnich radiofonii (stereo).
11.00 Krew na pierwszej stronie.
11.30 Z malowanej skrzyni. 12.05
Co jest grane? (stereo). 13.00—14.00
Kraków na antenie, w tym: 18.00
Ziele na kraterze- — ode. pow. M .

Wańkowicza. 13.10' Studio nastro­
jów (stereo). 13.35 Z ojca na syna.
14.00 Humoreski na zimowe popo­
łudnie. 14 .30 Co jest grane? (ste­
reo). 15.05 Panorama literacka.
15.30 Popołudnie melomana (ste­
reo). 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie, w tym: 17.05 Ostatni biały
kruk. 17 .38 Muz. rozr. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

MinimagaŻynek. 19.05 Co jest gra­
ne? (stereo). 19.30 Wieczór w. Fil­
harmonii (stereo). 20.30 Nagie ży­
cie — aud. na podst. książki O.
Lewisa. 21.00 Klub Stereo (stereo).
22.40 Studio Stereo zaprasza (ste­
reo).

Niedziela I
8.30 Echa sport. soboty. 8.35

Przegląd tyg. 9.05 Rad. Mag. Woj­
skowy. 10.00 Radio Kierowców.
10.03 Przeboje naszych przyjaciół.
10.30 Poczciwy, oswojony świat —

słuch. J . Kulmowej. 11 .05 Niedz.
koncert OIRT. 12.54 Radio Kierow­
ców.’ 13.00 Słynni wirtuozi. 13.35

czątek

3

s£w
E

ruiny
Słabszy, jakby przyhamowa­

ny rozwój fizyczny, osłabienie
sił i wytrzymałości, wyraźnie
gorsze postępy w nauce — o tych
skutkach palenia tytoniu przez
młodzież, początkowo niedo­
strzegalnych, ale uwidaczniają­
cych się w miarę wydłużania
się „nikotynowego stażu”, pisa­
liśmy przed tygodniem. Dziś
chcemy zwrócić uwagę młodo­
cianych miłośników' dymka, iż

narażają się nie tylko na wspo­
mniane wyżej ułomności, lecz
także — stale karmiąc swój or­
ganizm nikotyną — bardzo wy­
raźnie zmniejszają swą odpor­
ność na różne choroby. A w re­
zultacie znacznie częściej i dłu­
żej cherują niż ich nienalący
rówieśnicy, trudniej się leezą.

Dym papierosowy, zawierający
kilkaset trującyeh substancji,
działa szkodliwie zarówmo bez­
pośrednio, drażniąc błonę ślu­
zową jamy ustnej, górne i dol­
ne drogi oddechowe, jak rów­
nież pośrednio — po przedosta­
niu się niektórych związków po-
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Człowiek i środowisko. 13.45 Publ.
międzynarod. 14.05 Przegl. tygod*:
ników lit. 14.30 Był człowiek —

rep. 15.00 Aud. literacka. 15.25 Po­
ślizg inspektora Aitelia. 15.35 Ka*.

lejdoskop nauki. 16.05 Między fan­
tazją a nauką. 16.35 Koncert ży­
czeń. 17 .15 Radio Kierowców. 17.20'
Kamerton. 18.00 Komunikaty Tot.

Sport.» 18.05 Merkuriusz rządowy.
16.80 Fonoteka polska. 19.15 Radio
Kierowców. 19.20 Przy muz. o

sporcie. 20.00 Koncert- życzeń. 20.55
PKO twój bank — twój doradca.
21.10 'Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 22.00 Latawce — słuch. A,
Pastuszka. 23.10 Rytm, taniec, pic®,
23.48 Koncert przed północą.

Niedziela II
8.10 Różne barwy pios. 8.30 Fel.

literacki. 8 .41 Barokowe muzyko­
wanie. 9 .00 Transm. mszy. św. z

kościoła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 Recital organowy. 10.35 Sjj
rzeczy, na niebie i ziemi. 11 .15 Mag.
ZHP. 12.05 Muz. „dwójka” zapra'-
sza. 12.30 Podwórko — słuch.; Da­
leko od mostu — słuch. 14 .00 Muz.
z ekranów. 14.35 Słynne głosy..
15.00 Poetycki Koncert Życzeń. 15.$)

. Mistrzowskie interpretacje muz.

Chopina. 16.00 Między nami —

mag. 16.35 Wizyty i podróże. 17.5Ó
Miniatury muz. 18.00 Nabożeństwo
Kościoła Mariawitów. 18.40 Minia­
tura instrumentalna. 13.45 Wojsko,
strategia, obronność. 19.00 Radiola-
tarnia. 19.35 Pr. na dobranoc dla
dzieci. 20.00 Kompozytor tyg. 20.®
Komentarz międzynarod. 20.40. Pios,
z małej sceny. 21 .00 Pitaval współ­
czesny. 22 .00 110 minut z jazzem,
i pios.

Niedziela III
8 Na poboczu wielkiej polit. ■-»

fel. 8.10 Nasze typy. 8.30 Komu

pios... 9.05 Był taki rok. 10 Niech

gra muzyka. 11 Gorgonowa i u-

czeni mężowie. 11 .25 Wszyscy grają
i śpiewają Bacharacha. 12 Recital
M. Andre. 13.05 Na wsi niedziela.
13.20 Lunatyk — nowa płyta G.

Rafferty’ego. 14 A propos. 14 .50
Odkurzone przeboje. 15.20 Życie
na gorąco. 15.50 To co nazywamy
miłością — gra zesp. Swing Ses­
sion. 16 Powiększenia. 16.30 Wszys­
cy grają i śpiewają Wondera. 17 .15
Uczulenie na poziomki — słuch.
17.47 Wszyscy grają, i śpiewają Jo-
bima. 18.15 Prywatnie u Z. Rad-

wańskiej-Paryskiej. 18.30 Radio w

samochodzie. 19.30 Rzeczywistość i

zmyślenia: J. Conrada Złota strza­
ła. 20 Szymanowskiego myśli o

sztuce. 21 Inf. sport. 21.05 Kamień
filozof.: E. Bonnot de Condillac —.

Traktat o wrażeniach. 21 .15 Muz.

portrety — J . Zieliński. 22.05 A,
Gronezewski — Wigilie. 22.15 Pio­
senki z tekstem. 22.40 Wieczór au­
torski. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Rółnoc poetów: Poezja. M.
Jastruna.

Niedziela IV
8.85—Ił.H Kraków, na antenie w

tym: 8.05 Co słychać. 8.17 EREMS.
8.47 Muz. 9.00 Sezon w czyśćcu —

J. Lor-ella. 9.30 Włoskie canto.

10.00 Ze skarbca muz. baroku. 10.30

Chopiniana z Konkursu (stereo).
11.00 Piosenkarskie powtórki . i

przebojowe prem. (stereo). 12.05
Koncert bez biletu (stereo). 13.00
Muz. dla kolekcjonerów (stereo).
14.00 Noe wigilijna — wg M. Go­
gola (stereo). 15.00 Słynne ork.

symf. świata (stereo). 16.00 Auto-
serwis — czyli śmierć frajerom —

słuch. 17.85—18.88 Kraków na an­
tenie, w tym: 17.05 W nowy ty­
dzień z przebojem. 17 .35 Koncert

życzeń. 18.00 Wieczór w operze
(stereo). 20.30 Chłodnym dniem.
21.10 Muz. śtaropols. (stereo). 21 .30
Poeci pios. — wiersze śpiewa Cz.
Nięmen. 22 .05 Krak. aktualności

sportowe (Kr.). 22 .20 Płyta dnia

(stereo). 23.00 Nocny blues (stereo).

przez błonę śluzową do krwi i

następnie za jej pośrednictwem
do Wszystkich tkanek. Bezpo­
średnie drażnienie dymem wła­
śnie u młodyeh palaczy szcze­
gólnie łatwo wywołuje charakte­
rystyczny kaszel, powoduje
ostre, nierzadko przewlekłe nie­
żyty oskrzeli. Zdolność organi-
zma do obrony jest zmniejszo­
na — w rezultacie u paląeych
„nastolatków-” występują częste
przypadki zapalenia dziąseł, nie­
żyty krtani, zapalenie płuc, łat­
wiej też zapadają na grypę i in­
ne ehoroby.

Natomiast zatrucie dymkiem
krwi i innych tkanek to już
początek przyszłej, może odleg­
łej, ale przecież niechybnej
ruiny organizmu. Nastę­
puje bowiem m. in. gorsze u-

krwienie i słabsze dotlenienie
mięśnia sercowego, to zaś spra-
wda, że serce palacza jest stale
• ok. 25 proc, więcej obciążo­
ne. Niedostateczne dotlenienie

wszystkich mięśni powoduje ich

słabszy rozwój, zmniejsza ich
siłę i wytrzymałość — młodo­
ciani palacze szybciej się mę­
czą. a po każdym większym wy-
siłka odczuwają ucisk lub ból
«’ klatce piersiowej.

Ot i dorosłość”, którą w rze­
czywistości daje ten dymek-
-morderea.

I
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W ligach siatkówki Ile punktów zdobędzie M. Młynarski?

•F

NIEZWYKŁE interesujące mecze odbędą się w tym tygodniu w

hali Hutnika na Suchych Stawach. Gospodarze zmierzą się bowiem
s duetem AZS Olsztyn — Legia Warszawa, który w tabeli ekstrakla­
sy siatkarzy znajduje się tuż za liderem — zespołem wrocławskiej
Gwardii.

Hutnicy nieźle wystartowali w

nowym sezonie,. ;w 6. spotkaniach
odnieśli 4 zwycięstwa, (w tym ,2
w: pojedynkach

’

wyjazdowych), a

trzeba przecież pamiętać, że tuż

przed rozpoczęciem rozgrywek
doznali poważnego osłabienia.
Powołanie do odbycia służby
wojskowej

’

otrzymał Wacław
Golec (być może zobaczymy go
w barwach Legii!), zrezygnował
z uprawiania sportu Ireneusz
Sańka. 1

Mecze z akademikami z Ol­
sztyna i legionistami stanowią
bardzo poważny sprawdzian for­
my dla podopiecznych, Jerzego
Szymczyka i jeżeli pokuszą się
oni. o pokonanie groźnych rywali
znacznie wzrosną ich szanse na

znalezienie się..., w .czołowej „4”
I ligi. Ostatnio jednak podczas
turnieju o .,-.Stalowy puchar” i
w półfinale Pucharu Polski, roz-

grywanych w Nowej Hucie siat­
karze z Suchych Stawów prze­
grali z AZS-em . 2:3 i w takim

samym stosunku z Legią. Te­
raz oczekujemy udanych rewan­
żów krakowskiej. drużyny.

A oto pełny program najbliż­
szej serii spotkań: sobota HUT­
NIK — AZS OLSZTYN, Resovla
— Legia, Gwardia — Beskid,
Chełmiec — Płomień, niedziela
HUTNIK — LEGIA, Resovia —

AZS, Gwardia — Płomień, Cheł­
miec— Beskid, Posnania — Re­
sursa.

.. .Oprtóez . nąeczu Stal Mielec —•

Wisła odbędą się, w tym . tygod­
niunastępujące spotkania: dziś
Radomka —- Stal Bjełsko, Zawi-

; sza —■Płomień, MrÓ Czarni —

Start, Spójnia — ŁKS, w- nie-.'
dzielę Czarni— ŁKS, Spójnia —

Start, Radomka — Płomień i
Zawisza — Stal Bielsko. (js)

SIATKARKJ..,.'ekstrą^l^»,^Tp- :

zegrają w tym^t^dm^otptńią^ J

serię tegoroćżayćh ■;peję^yn^ę^
Ponownie zobaćzymy ■ję;-W^4w|Kj £

dopiero 15 stycznia. ■/»' ■/W<
Przerwa w- rozgrywkach żbs-' ?;!

dopiero 15 stycznia.

Wygrać z Górnikiem to awansować
do pierwszej szóstki ekstraklasy

KOSZYKARZE, podobnie jak i ich koleżanki, kończą w niedzielę
pierwszą połowę sezonu i 15 stycznia rozpoczną fazę decydujących
bojów o mistrzowski tytuł oraz o utrzymanie się w ekstraklasie.
Program rozgrywek jest identyczny jak u pań, pierwsza szóstka gra
między sobą o tytuł, ostatnia czwórka o uchronienie się przed spad­
kiem do II ligi.

W> chwili' obecnej 5 ; zespołów
ma już pewnń miejsce w puli

■w
. /rZ

$
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Poznański duet w Krakowie

Czy Hutnik
•-

wybrać
do wiś-
powin-

Wypoczynek
z TKKF

Na najbliższą sobotę ! nie­
dzielę krakowskie TKKF

przygotowało
'

'ciekawy pro­
gram imprez sportowo-rekre­
acyjnych dla- mieszkańców
■niiasta. ;J’ .

SOBOTA
♦ Otwarty . turniej tenisa

stołowego — Nowa Huta os.

Stalowe 16 (DMH), godz. 10.
♦ Zdobywanie kart pływac­

kich — Pałac Młodzieży ul.
Krowoderska 8, godz. 16.15.

NIEDZIELA
♦ Turniej szachowy o „Pu­

char Zimy” — Klub „Sęk” os.

Ugorek, godz. 10.
♦ Zawody pływackie dla

niestowarżysżonych (mężczyź­
ni i kobiety) Pałac. Młodzieży,
ul. Krowoderska 8, godz. 11.30.

Zapiśy do wszystkich > im­
prez, na pół godziny przed
ich rozpoczęciem, w miejscu
zawodów.

tanie wykorzystana przez trene­
ra kadry Andrzeja Dulskiego
krótkie zgrupowanie, orfz ną ’.a'-
trakcyjny wyjazd .ńąsżęj .„rćprpi ;

zentacji do RFN i Holandii. ? ■
A co nas czeka-w ciągu trzech ś

najbliższych dni? M. in. i zespół
krakowskiej Wisły wystąpi w

niedzielę w Mielcu przeciwko
drużynie beniaminka Stali Mie- i
lec. Przeciwniczki obrończyń
mistrzowskiego tytułu, mimo
wzmocnienia, bardzo słabo spi­
sują się w walce o pierwszoligo­
we punkty. Odniosły zaledwie
jedno zwycięstwo w 8 meczach!
Dlatego ewentualną porażkę Wi­
sły w tym pojedynku uznalibyś­
my za ogromną niespodziankę,
choć wiemy, że kłopoty kadro­
we z jakimi boryka się trener
Lesław Kędryna wpływają na

wahania formy „Białej gwiazdy”.
Od dwóch tygodni nie trenują

np. z zespołem Jarosława Różań­
ska i Lucyna Frątczak, które są
studentkami warszawskiej Aka­
demii Wychowania Fizycznego i
przebywają obecnie w stolicy na

kilkunastodniowej sesji. Przyja-
dą oczywiście do Mielca, ale
przystąpią do gry bez przygoto­
wania.

♦

rW:

NASZĄ naj­
większą'i jedyną
nadzieją w ule­
ga ch narciar­
skich jest Józef
Łuszczek. Do
tegorocznego se­
zonu przygoto­
wywał się on

pod okiem no­
wego trenera

Leszka Grzyba.
Odpowiedź na

pytanie jaką
formę prezentu­
je nasz mistrz
powinniśmy o-

trzymać już ju­
tro w Danos

(Szwajcana).
gdzie biegiem
na 25 km zosta­
nie zainauguro­
wany Puchar
Sw' ita. Oczywi-
i-żio pod warun­
kiem, ie doplsze
aura.

r

i?wek? PO;nądćhodźącej kolejce Spotkań dziesiątka ligowa podzielona
'źóstanie na dwie grppy i 15 stycznia przystąpi do dalszych walk —

pierwsza szóstka o mistrzostwo Polski, ostatnia czwórka o miejsca
7—10 z tym, że dwie ostatnie drużyny zostaną zdegradowane do II

,łigi. . '. r, .

zasadzie wszystko .jest, już
. prawię'jyyjaśnióne.. Wisła, ŁKS,
‘Włókniarz, Slęza i AZS Poznań
mają zapewniony stuprocentowy
awans do pierwszej grupy, a

sźfóstym : zespołem' -'winien ''

być
poznański Lech. Lecz ten zespół
musi jeszcze walczyć, ma bo­
wiem1 tylko jeden: punkt prze­
wagi nad gdańską Spójnją i w

wypadku dwóch porażek w Kra­
kowie przy zwycięstwie — choć­
by jednym — gdańszczanek.
Spójnia znajdzie się w: czołowej
szóstce. Wydaje się to jednak
mało prawdopodobne, bowiem
drużyna J. Gorzelanej grać bę­
dzie wyjazdowe snotkania w Ło­
dzi i w Pabianicach, a więc z

czołowymi drużynami ligi, któ­
re ubiegają się o mistrzowski ty­
tuł, nie mogą więc meczów „od­
puścić”, czy pójść na jakieś u-

kłady pozasportowe. Gdyby tak
się stało, to Lech nawet przy
przegranych tak z Wisłą jak. i z

Hutnikiem znajdzie się w czoło­
wej grupie. Jedno zwyęięstwo
poznanianek w Krakowie, to już
stuprocentowy awans do szós­
tki. I o to jedno zwycięstwo bę­
dą koszykarki Lecha walczyły z

Hutnikiem, trudno się bowiem
spodziewać by zdołały zagrozić
Wiśle. Tak więc niedzielny mecz

w Nowej Hucie, między słab­
szymi drużynami tego sezonu u-

rasta do miary sporego wydarze­
nia.

Ciekawie zapowiada się też

walka poznańskich akademiczćk
z krakowskim duetem. Hutnik

jeszcze nie spasował, jeszcze nie

pogodził się z degradacją, walczy
z całych sił o punkty. Więc w

sobotę czeka AZS trudna prze­
prawa na Suchych Stawach. No-

wotnikówna, której skrócono

karencję i dano zgodę na przej­
ście z Korony do Hutnika, po­
ważnie wzmocniła zespół nowo­
hucki, w pierwszych swych
dwóch występach — w Gdańsku
i we Wrocławiu wykazała do­
brą dyspozycję rzutową, zdoby­
wając 44 pkt. Może więc zespół .

krakowski pokusić się o zwy­
cięstwo nad dość chimerycznie
grającymi poznaniankami. Choć
teoretycznie to one są faworyt­
kami zawodów. W niedzielę
podopieczne Krzysztofa Książka
winny wygrać z Lechem, choć

si2>
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-Ąt$lĘG^ikstraklasy kończą pierwszą fazę ligowych rozgry

z pewnością nie przyjdzie im to
łatwo.

W- hali przy ul. Reymonta
Wisłą wystąpi w roli .faworyta,
tak w meczu z Lechem jak i
AZS-em. Krakowianki, w pierw­
szej rundzie, uzyskały w Gro­
dzie Przemysława komplet punk­
tów, pokonały poznański duet
na jego terenie, można więc
oczekiwać, że i tym razem będą
górą, zdobędą punkty pozwala­
jące im utrzymać prowadzenie w

tabeli. Współlider rozgrywek
ŁKS gra u siebie ze Spójnią i
Slęzą, winien też zwyciężyć w

obu meczach, lecz przy dobrym
dniu wrocławianek mogą one

sprawić w Łodzi niespodziankę,
a wówczas drużyna P. Langosza
na powrót usamodzielniłaby się
na fotelu lidera.

A oto program kolejki: sobota
— Hutnik — AZS, Wisła
Lech, ŁKS —. Spójnia, Włók­
niarz — Slęza, Znicz — Polonia,
niedziela — Wisła — AZS, Hut­
nik. — Lech, ŁKS — Slęza i
Włókniarz — Spójnia. (1)

£N'EGU w naszych górach,
jak na razie, nie ma, i górale
martwią się że może go jeszcze
jakiś ęzas nie być. Kto ma moż­
liwość może wybrać się w gó­
ry słowackie,' rumuńskie. czy
bułgarskie, gdzie już jeżdżą na

nartach.

Dziś w paru słowach o miej­
scowości Predeal w rumuńskich
Karpatach, położonej pośród
wysokich gór (Bucegi, Ćlabu-
cęt. Girbova, Piatra Marę, Po-
stavarul). gdzie rzeki wyżłobiły
dwie głębokie doliny. Na ich
stokach są znakomite warunki
narciarskie. Predeal ma liczne
wyciągi narciarskie oraz możli­
wość doboru tras w zależności
od umiejętności jazdy na nar­
tach. Leży na wysokości 1040
metrów, średnia temperatura
zimy wynosi tu niewiele po­
nad 4 stopnie minus, a przecię­
tna grubość pokrywy śnieżnej
— pół metra.

Do Predealu zapraszają pol­
skie biura turystyczne, w Kra-

— Niech no zobaczę, niech zobaczę — powtó­
rz,vł. Odwrócił głowę Brownclla i przyjrzał jej
się z bliska. Musiął się przyjrzeć z bliska
— zdawał sobie.sprawę, że bez względu na jego
przenikliwe, niebieskie oczy, wszyscy na statku
wiedzieli, że jest krótkowzroczny jak ptak do­
do, a nie ćhciał nosić okularów.

— O proszę, popatrzcie tylko na to. Język,
wargi, oczy, a, przede wszystkim cera. Nie ma

wątpliwości, najmniejszych wątpliwości, Wylew
do mózgu. Ciężki. I to w jego wieku. Ile miał
lat, John?.

.— Czterdzieści siedem, osiem. Coś koło tego.
—

. Czterdzieści siedem, tylko czterdzieści sie­
dem.- — Potrząsnąłłęwą — To chwyta .ccrąz
młodszych. Stres współczesnego życia.

— A ta wyciągnięta ręka, doktorze? — zapy­
tałam • Sięga po.telefon. Myśli pan

— To właśnie potwierdza moją diagnozę. Po­
czuł, że nadchodzi atak, próbował zadzwonić

po pomoc, ale. wylew był zbyt nagły, zbyt cięż­
ki. Biedny,, stary Piękny Brownell. — Odwrócił
się i dostrzegł majaczącego w drzwiach kapita­

na B.ullena. — A, jest pan, kapitanie. Kiepska
sprawa, kiepska sprawa. .

— Kiepska sprawa — zgodził się Bullen
ciężko. — Panno Beresford, pani nie ma pra­
wa tutaj przebywać. Jest pani przemarznięta
i drżącą.. Natychmiast proszę się udać do. ka­
biny. — Gdy kapitan Bullen przemawiał tym
tonem, miliony Beresfordów nie miały naj­
mniejszego znaczenia. — Doktor Marston przy-
tiięsie pani później środek, uspokajający.

— A pan Carreras, może, będzie pan tak
uprzejmy... — zacząłem.

— Oczywiście — zgodził się natychmiast Car­
reras. — Z największą przyjemnością odpro­
wadzę panią' do kabiny. — Ukłonił się lekko,
podał jej.'ramię. Wydawała się z tego więcej
niż zadowolona i odeszli..

Pięć minut .później w kabinie radiowej
wszystko- wróciło do stanu normalnego. Peters

zajął miejsce zmarłego, doktór Marston powró-

skończę. Jak zwykle siedział w fotelu przy
biurku, a Cummińgs i starszy 'mechanik ha
kanapie. Obecność' Mcllroya, niskiego, grubego
wyspiarza z Mań, o wyrazie twarzy i włosach
Friara Tucka, oznaczała, że kapitan jest moc­
no' zmartwiony i zwołał naradę wojęnną. Gę-
nialność Mcllroya nie ograniczała się jedynie

"do silników tł<jkowych\--r za jego pulchną, ro­
ześmianą twarzą znajdował się mózg, przypu­
szczalnie najbystrzejszy na całym „Campari”,
wliczając w to nawet Juliusą Beresforda, który
musiał być naprawdę bystry, żeby się dorobić
trzystu milionów dolarów, czy ile tego tam

miał.
— Siadaj no, Mister, siadaj — warknął Bul­

len.’ „Mister” nie oznaczał, że byłem na czar­
nej liście, a jedynie to, że był zmartwiony,
— Po Bensonie ani śladu?

— Najmniejszego.
— Cholerny rejs! .— Bullen podsunął mi tacę

tl whisky i szklankami. Ten. otwarty przejaw

cii do ulubionego; zajęcia, to jest- .do udzielania
się w towarzystwie i tęgiego popijania z- mi-

v_ liońerami, kapitan dał mi instrukcje, ja je
przekazałem bosmanowi i Brownell, owinięty
w płótno, został przeniesiony na dziób, do ma­
gazynu cieśli.

Pozostałem w kabinie telegrafisty przez kil-
_

..... ...
_ _________ __ _____ __ _

ka minut, rozmawiając z mocno wstrząśniętym jeg0 niezwykłego liberalizmu był kolejnym do-
Petersem, a przy okazji obojętnie rzuciłem ...

okien! na ostatnią przyjętą depeszę. Wszys-.
stkie depesze radiowe były zapisywane od ra­
zu po otrzymaniu w dwóch egzemplarzach.
— oryginał wędrował na mostek, „a. kopia do

.spinanych .codziennie akt.

Podniosłem leżącą na wierzchu depeszę, lecz
nie było to nic ważnego — po prostu wiado­
mość o pogorszeniu się pogody na południowy
wschód od Kuby,,z częgo mógł, ale nie/musiał,
wyniknąć huragan. Rutynowa depesza, doty­
cząca zbyt odległego terenu, Podniosłem czy­
sty blankiet na depesze, leżący' koło łokcia Pe­
tersa.

— Mogę go'zabrać?
— Proszę-• bardzo. — Wciąż był zmartwiony,

zbyt, żeby się zainteresować, po co-mi był po­
trzebny.— Tego nam nie brakuje. ,

Zostawiłem go, przez Jakiś' czas spacerowa-
łem po pokładzie, a potem ruszyłem do kabi­
ny kapitana, gdzie miałem się zarneldówąć, jak

wodem jego zatroskania. —Częstuj się, Mister.
— Dziękuję, sir. — Nalałem sobie szczodrze,

taka okazja nieczęsto się zdarzała. — Co zro-

. bimy-z Brownellem, sir?
— O co ci, do diabła, chodzi? „Co zrobimy

z Brownellem?” On nie ma nikogo, kogo by
trzeba zawiadamiać, nie’potrzeba na nic niczy­
jej zgody. Kwatera główna została poinformo­
wana. Pogrzeb na morzu o świcie, zanim pa­
sażerowie zaczną się kręcić. Przypuszczam, że
nie powinienem im psuć tej przeklętej wy­
cieczki.

— Czy nie byłoby lepiej zabrać go do Nas-
.. sau, sir?

— Do Nassau?—. Spojrzał na mnie spoza

oprawki okularów, a następnie odłożył je
ostrożnie na stół. — To, że zmarł człowiek, to

jeszcze nie powód, żebyś miał zwariować.

(Ciąg dalszy nastąpi) (23)

Gwardią,
o awans

i Śląsk,
na szós-

___ , i swym
koncie 25 pkt, wrocławianie zaj­
mują siódmą lokatę z dorobkiem
22 pkt. Ale drużynie krakowskiej
pozostał do rozegrania już tylko
jęderi mecz, z Górnikiem Wał­
brzych, podczas gdy wojskowi
mają przed sobą dwa spotkania.
W koszykówce za wygraną przy-
znaje się dwa punkty, za poraż­
kę 1 pkt. Wisła, gdyby uległa
górnikom zakończy więc tę: część
rozgrywek z 26 punktami, wro­
cławianie w wypadku dwóch
wygranych (a jest to możliwe,
bowiem podejmują w swojej
hali Stal i Zagłębie) zrównaliby
się z zespołem „Smoków” punk­
tami. Ponieważ mają, na swym
koncie dwa zwycięstwa nad ni­
mi, to oni weszliby do pierw­
szej szóstki.

Zanosi się więc na spore emo­
cje. Tym bardziej, że wystąpi na

parkiecie Mieczysław Młynar­
ski, najlepszy strzelec naszej
ekstraklasy, zawodnik który po­
pisał się; przed tygodniem, nie­
prawdopodobnym wręcz
nem, zdobywając w

meczu aż. 90 punktów’!!
uzyska w Krakowie?

Czy Wiślaków stać na

nie z liderem rozgrywek? Gdy­
by brać za podstawę przypusz­
czeń mecze sprzed tygodnia, to

raczej nie. Forma krakowian bu­
dzi bowiem wiele zastrzeżeń.
Grają mało skutecznie, nie wal­
czą w obronie. Lecz potencjalne
możliwości zespołu są z pewnoś­
cią większe niż to co ostatnio
obserwujemy w jego wydaniu.
Może więc w obliczu tak bar­
dzo ważnego spotkania, potrafią
się zmobilizować do zażartej
walki. Może wróci do gry .cho-

. ry Janusz Seweryn? Zobaczymy.

finałowej (Górnik,
Lech, Zagłębie, Stal)
walczą jeszcze Wisła
„Wawelskie smoki” są
tym . miejscu, mają na

W każdym razie warto

się w niedzielny wieczór
lackiej hali, emocji nie
no bowiem zabraknąć.

A oto program kolejki: sobots
— Lech — Legia, Pogoń — Po­
lonia, Gwardia — Zagłębie, Śląsk
— Stal, niedziela — Wisła —

Górnik, Lech — Polonia, Pogoń
Legia, Gwardia — Stal i Śląsk
— Zagłębie, (lang)
UUlllllllllIIIllUllllllllinilllllllUHIHUH

wy czy-
jednym
Ile ich

wygra-

Zespoły kobieee II ligi koń­
czą dopiero pierwszą rundę
rozgrywek. W Krakowie zo­
baczymy dwa występy. lide­
ra grupy południowej — ROW
Rybnik, który zmierzy się z

zespołem AZSrU. Co prawda
krakowianki, spisują się w

tym sezonie znacznie lepiej
niż w latach minionych, je­
dnak nie sądzę by potrafiły
pokonać przodownika rozgry­
wek. Gdyby tak się stało by­
łaby to spora sensacją i wiel­
ki sukces zespołu akademic­
kiego oraz jego trenera.

Korona natomiast będzie
grać w Brzegu z tamtejszą
Stalą i, choć jest to zespół
ogromnie ambitny, nie ma ra­
czej żadnych szans na poko­
nanie drużyny . gospodarzy.
Stal będąca na 2 miejscu w

tabeli, liczy na swoje zwycię­
stwa i potknięcie RÓW-u w

Krakowie, co zmniejszyłoby
dzielący ją od lidera dystans.
W tej sytuacji szanse podgó-
rzanek są znikome.

Koszykarze II ligi zakończy­
li już pierwszą połowę sezonu

(Hutnik na czwartym, AZS
na ostatnim — dziesiątym
miejscu) i mają przerwę do
połowy stycznia.

kówie m. fil? „Spcrts-Tourist”,
proponując tiirnusy ,14-dniowe
koleją (krakoiyiąnie wsiadają w

Przemyślu) do Bukaresztu, skąd
autokarem do Predealu (ok. 145
km ze stolicy Ruhiuriii)? Turnu­
sy:' 17—30 śtyczhia, 6—19 Tutę-
gó — 18—31 marca, oraz1 tur­
nusy samolotowe 11- lub 12-
dniowe z Warszawy do Bukare­
sztu, skąd dalej autokarem na

miejsce. Turnusy: . 28 stycznia
— 8 lutego. 8—18 lutego. 1—11
marca. W Predealu polscy tu­
ryści mieszkają w hotelu I kat.
tur. „Ciopleą”. Istnieje a ponadto
możliwość zakupienia przed: wy­
jazdem karnetów na ■wyciągi
linowe. Bliższych . informacji u-

dżiela biuro „Sports-Touristu”
przy :ul. św. Jana 18. , (,z)

Pingpongistki
mistrzyniami

W DNIACH 13—14 grudnia w

Lublinie odbyły się IX mistrzos­
twa Akademii Rolniczych tir te­
nisie stołowym kobiet i męż­
czyzn. Znakomicie wypadły w

nich krakowianki, zdobywając
złoty medal, po zwycięstwie w

finale nad Wyższą Szkołą Rol­
niczo-Pedagogiczną z Siedlc 6:4.
Sukces ten wywalczyły: Halina
Gorczyńska, Zofia Kmiecik i
Barbara Trybuch. W konkuren­
cji mężczyzn wygrał Lublin
przed Warszawą, Kraków był
dziewiąty?
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SOBOTA
SIATKÓWKA

Godz. 15.30 hala Hutnika:
Hutnik — AZS Olsztyn

(I liga mężczyzn)
Godz. 17 Myślenice ul. Zdrojowa

Dalin — Tarnoyia
(II liga kobiet)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 ul. Piastowska 28:

AZS — ROW
(II liga kobiet)

Godz. 17:15 hala Wisły:
Wisła — Lech

Godz. 19 hala Hutnika:
Hutnik —r AZS Poznań

<1 liga kobiet)
NIEDZIELA

SIATKÓWKA
Godz. 11 Myślenice ul. Zdrojowa

Dalin Tarnoyia
(II liga kobiet)

Godz.1 12 hala Hutnika:
Hutnik —> Legia
(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 ul. Piastowska 26:
AZS — ROW

(II liga kobiet)
Godz. 14.15 hala Wisły:

Kraków — Lipsk
(mecz kadetek)

Godz. 16 hala Wisły:
Wisła — AZS Poznań

Godz. 16 . hala Hutnika:
Hutnik — Lech
(I liga. kobiet)

Godz: 18 hala Wisły:
Wisła — Górnik Wałbrzych

(I liga mężczyzn)
GIMNASTYKA
ARTYSTYCZNA

Gotjz. 15 Zespół Szkół
Hutniczo-Mechąńicznych:

(drużynowe mistrzostwa okręgu)

ZEBRANIE ■sprawozdawcze
koła PZW — Wieliczka odbędzie
się w niedzielę o godz. 11.

telegraficznie
LIMA. W trzecim meczu swego peruwiańskiego tournee polska re­

prezentacja olimpijska w piłce nożnej zremisowała z zespołem Alianza
0:0.

HAWANA. Kubański ciężarowiec Daniel Nunez został wybrany w an­
kiecie agencji Prensa Latina najlepszym sportowcem Ameryki Łaciń­
skiej i strefy Karaibów w 1982 r.

BONN. Przebywający w RFN piłkarze łódzkiego Widzewa zremiso­
wali 0:0 z zespołem TUS Hassiscb Oldendorf.

MOSKWA. Rozpoczął się tu tradycyjny turniej hokejowy o nagrodę
„Izwiestii”. W pierwszych meczach CSRS wygrała ze Szwecją 5:4
a ZSRR, z RFN 6:2.

BERLIN. Co piąty mieszkaniec NRD jest członkiem organizacji spor­
towej. Niemiecki Związek Gimnastyczno-Sportowy (DTSB) zrzesza 3,3
min członków.

SARAJEWO. Podczas odbywających się tu mistrzostw Europy w łyż­
wiarstwie figurowym juniorów w konkurencji par sportowych zwy­
ciężyli M. Awstrijskaja i J. Kwasnin z ZSRR.

LILLE. Tenisiści stołowi Francji pokonali w meczu superligi euro­
pejskiej Belgię 5:2, ZSRR wygrał z Austrią 5:2, Holandia z Norwegią
4:3, W superlidze prowadzi Jugosławia przed Szwecją a Polska jest 6
wśród ośmiu zespołów.

HARTFORD. Podczas tenisowego turnieju WTC wyeliminowany zo­
stał kolejny z rozstawionych graczy — J. L. Clęrc przegrywając
z J. Lapidusem 4:6, 6:3, 1:6.


